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Podstawowe organizacje partyjne i załogi
wiqczq się do opracowania projektów
planu 5-letniego zakładów pracy

WARSZAWA (PAP). Komitet Centralny polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej podjął uchwałę w spra­
wie włączenia podstawowych organizacji partyjnych o- 
raz załóg fabrycznych do udziału w opracowaniu projek 
tów pianu 5-letniego zakład ów pracy.

Stwierdzając, że opracowa 
nie 5-letniego Planu Rozwo­
ju Gospodarki Narodowej na 
lata 1956—1960 musi oprzeć 
się na doświadczeniach sze­
rokich mas klasy robotniczej 
i inteligencji pracującej, u- 
chwala podkreśla, iż aktyw­
ny udział podstawowych or­
ganizacji partyjnych w oprą 
cowywaniu projektu planu 
5-letniego przedsiębiorstw i 
zakładów stworzy możliwości 
większego ujawnienia i wy­
korzystania rezerw produk­
cyjnych, podniesie w zakła-

Prasjfląci®

u przewodniczącego 
Rady Państwa 
z okazji uroczystości
mickiewiczowskich

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 30 listopada br. prze­
wodniczący Rady Państwa, i 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Obchodu Ro 
ku Mickiewiczowskiego — 
Aleksander Zawadzki wy­
dał w salach Rady Państwa 
przyjęcie z okazji central­
nych uroczystości mickiewi­
czowskich w Polsce,

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR: I sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Bierut, 
Jakub Berman, Józef Cyran­
kiewicz, Zenon Nowak, Kon­
stanty Rokossowski i inne 
osobistości.

Przybyli wszyscy bawiący 
w Warszawie z okazji uroczy 
stości mickiewiczowskich goś 
cie zagraniczni — poeci, li­
teraci, naukowej'- z około 30 
krajów całego świata.

Przyjęcie upłynęło w atmo 
sferze przyjaznej i pełnej ser 
deczności.

Bułganin 
i Chruszczów
udali się
do Burmy

DELHI (PAP). W dniu 1 
grudnia rano przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin i członek Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów odle 
cieli z Kalkuty do Rangunu 
— stolicy Burmy.

Na lotnisku żegnali gości 
radzieckich premier Indii 
Nehru oraz kierownicy hin­
duskich władz prowincjonal 
nych.

Dlaczego nie powołano 
komisji rozliczeniowych?

kościerskimW jest ieCWielu ""rolników*(względem wykonania
którzy nie wywiązali się je­
szcze w 100 proc. ze swych 
obowiązków wobec pań­
stwa. Np. w dostawach zbo­
ża dla państwa zalega tu 
2027 rolników.

Mimo tych poważnych za 
ległości prezydia gromadz­
kich rad narodowych w Lo- 
ryńcu, Kaliszu i Kaliskach 
jeszcze nie powołały komi­
sji rozliczeniowych, które 
przeprowadzałyby rozmowy 
z zalegającymi w dostawach 
chłopami. Przewodniczący 
Prezydium GRN w I oryńcu 
jest w dodatku zdania, że 
rozmów' takich przeprowa­
dzać nie trzeba, bo w jego 
gromadzie opornych nie ma.

Rzeczywistość jednak wy­
kazała, że przewodniczący 
GRN w Loryńcu nie zna 
swego terenu.

NA DWA MIESIĄCE 
PRZED TERMINEM

gospodarstwach
tych
rol-prac 

nych.
Wiele spośród PGR-ów 

wykonało już, a nawet prze 
kroczyło plan orek, zaorując 
dodatkowo odłogi. Stosunko­
wo najbardziej opóźnione 
jest Zjednoczenie Malbork, 
które dokonało orek w 95,4 
proc. Ogólnie PGR-y nasze­
go województwa wykonały 
je w 99,8 proc.

Najgorzej przedstawia się 
sytuacja w gospodarstwach 
indywidualnych. Dotychczas 
dokonały one zaledwie 88,4 
proc. tych prac. Całkowicie 
zakończyli je chłopi tylko w 
pow. wejherowskim. Jedno-

dach rolę organizacji partyj 
nych i ich poczucie odpowie 
dzialności za sprawy produk 
cji i realizację planu.

Jak największy udział lu­
dzi pracy w opracowaniu pla 
nów rozwoju gospodarki na­
rodowej przyczyni się do za 
cleśnienia więzów' mas pracu 
jących z władzą ludową, u- 
mocni wśród ludzi pracy po­
czucie, że są gospodarzami 
kraju i podniesie zarazem 
aktywność mas w walce o 
wykonanie zadań gospodar­
czych.

Uchwała podkreśla, że no­
wy sposób opracowywania 
planów ma poważne znacze­
nie polityczne i gospodarcze. 
Dotychczas bowiem plany w 
zakładach opracowywano 
bez dostatecznej współpracy 
szerokiego aktywu partyjne­
go, związkowego i gospodar­
czego, bez dokonywanej 
przez podstawowe organiza­
cje partyjne i załogi krytycz 
nej analizy i oceny takich 
spraw, jak uwzględnienie ist 
niejących rezerw wzrostu 
produkcji i wydajności, moż­
liwości wykorzystania mocy 
produkcyjnej zakładu, wpro 
wadzenie nowej techniki 
technologii oraz bardziej po 
stępowej organizacji produk 
cji. W rezultacie nie zawsze 
właściwe były proporcje mię 
dzy przyrostem produkcji, 
wynikającym z uruchomienia 
rezerw wewnętrznych zakła 
du, a przyrostem wynikają­
cym z nowego budownictwa 
przemysłowego, które z na­
tury rzeczy wymagało du­
żych nakładów.

Uchwała KC PZPR ustala 
dla wszystkich instancji par 
tyjnych i resortów oraz in­
stancji gospodarczych szereg 
wytycznych, którymi mają 
kierować się przy opracowy­
waniu projektu Planu 5-let­
niego w zakładach pracy.

DO 1 MARCA 1956 ROKU
Wszystkie ważniejsze za­

kłady pracy w przemyśle, 
kolejnictwie i żegludze po­
winny opracować i przedys­
kutować projekty swego 5-le 
tniego planu rozwoju pro­
dukcji do 1 marca 1956 r. 
Praca ta powinna być doko­
nana w oparciu o materiały 
przygotowane przez mini­
sterstwa i centralne zarządy 
na podstawie ogólnych pro­
jektów Planu 5-letniego.

PRAWIDŁOWY KIERUNEK 
I WŁAŚCIWE TEMPO 

ROZWOJU
Praca nad projektami pię­

cioletnich planów przemysło 
wych powinna koncentrować 
się głównie nad wyborem 
prawidłowego kierunku i u-

widłowość wydatków na ten 
cel, walcząc w konsekwent­
ny sposób o maksymalne osz 
czędności w tej dziedzinie. 
W szczególności należy prze 
analizować, w jakim stopniu 
można osiągnąć zamierzony 
poziom produkcji bez budo 
wy nowych hal fabrycznych, 
w oparciu o modernizację 
parku maszynowego, inten­
syfikację pracy maszyn o- 
raz likwidację wąskich gar 
deł w produkcji.

Duży nacisk kładzie u 
chwała na zagadnienia po­
stępu technicznego, stosowa 
nie w produkcji nowej tech 
niki, ulepszonej organiza 
cji pracy i technologii pro 
dukcji oraz mechanizacji 
automatyzacji procesów pro 
dukcyjnych, a także na opa 
nowanie produkcji nowych 
asortymentów. Poważnie 
należy zająć się sprawami 
poprawy warunków pracy 
załóg, a zwłaszcza BHP.

Uchwała zwraca uwagę na 
poruszanie w dyskusji za­
dań organizacji partyjnej 
związkowej, dyrekcji zakła 
du i załogi w dziedzinie pod 
noszenia kwalifikacji facho 
wych robotników, umocnie­
nia dyscypliny pracy, lepsze 
go zaspokajania potrzeb so 
cjalnych i kulturalnych za­
łogi i rozbudowy służących 
tym celom urządzeń.

Specjalną opieką mini­
sterstw, centralnych zarzą­
dów, instancji i organiza­
cji partyjnych i związko­
wych w trakcie dyskusji 
nad planem 5-letnim — głosi 
uchwała — powinny być oto 
czone nowowybudowane, bu 
dujące się i rozbudowujące 
się zakłady. Praca i dysku­
sja w tych zakładach powin­
ny toczyć się wokół możli­
wości skrócenia terminu u- 
ruchomienia i opanowania 
produkcji w oddawanych do 
użytku obiektach, szybszego

uzyskania planowej produk 
cji na nowych agregatach 
i urządzeniach, możliwości 
przyspieszenia planowej roz 
budowy zakładu.

PRACA NAD 
PROJEKTEM PLANU

Komitety partyjne, rady 
zakładowe oraz dyrekcje za­
kładów powinny opracować 
konkretny plan prac i dy­
skusji nad 5-letnim planem 
swego zakładu. Powinny być 
powołane zakładowe i wy­
działowe komisje dla opra­
cowania planu zakładu oraz
• Dokończenie na str. Z,

Przodująca brygada 
przodującej stoczni

Na Uvarzach radość, w 
sercach dama, a w rę­
kach 'proporczyk przecho­
dni, uzyskany w walce o 
miano najlepszych. Zdo­
była go młoda brygada 
elektryków z wydziału wy 
posażenia Stoczni Północ­
nej, osiągająca średnio 
180 proc. normy. Na zdję 
ciu (od prawej): bryga­
dzista Ryszard Tworkow­
ski, oraz elektrycy — Zyg 
fryd Dikti, Jan Nisiewicz, 
Mieczysław Gili i Janusz 

Reszczyk.
Foto Ferster

Wielka radziecka
ekspedycja naukowca
odpłynęła
do Antarktydy

Pierwsze 
kutry rybackie
i silnikami 
polskiej

MOSKWA (PAP). Dnia 30 
listopada z portu w Kalinin­
gradzie wypłynął w drogę 
do Antarktydy statek moto-

OB ŚWIĄTEK,
rolny chłop z

średnio- 
Perlina,

w pow. wejherowskim, 
wykonał swoje zadania pro­
dukcyjne, przypadające na 
rok bież., na dwa miesiące 
przed terminem.

— Nie zalegałem nigdy z 
dostawą zboża, mleka, żyw­
ca, i nie zwlekałem ze spła­
tą podatku gruntowego — o- 
powiada ob. Świątek. — Co 
roku wywiązywałem się ze 
swych powinności wobec 
państwa w terminie. Dwa 
miesiące temu natomiast 
wykonałem w 100 proc. 
wszystkie swoje zadania go­
spodarcze, przypadające na 
mnie w okresie Planu 6-Iet- 
niego.
ZIMA TUZ, TUŻ, A ORKI 

WCIĄŻ JESZCZE 
NIE UKOŃCZONE

OSTATNIE mrozy zwol­
niły znacznie tempo o-

rek w opóźnionych pod i

cześnie w pow. eibląsklm 
gospodarstwa indywidualne
wykonały zaledwie 65 proc. 
orek, w lęborskim 78 proc. 
i w kwidzyńskim 86 proc.

W wielu wypadkach stan 
ten spowodowały opóźnione 
wykopki, prawie zaś we 
wszystkich niedostateczne 
zrozumienie wagi orek zi­
mowych dla wyników pro- 
dukcjrjnych w roku przy­
szłym. W dużym stopniu wi­
nę ponosi tutaj służba rolna 
powiatowych i gromadz­
kich rad narodowych oraz 
POM-ów, która nie potrafi­
ła należycie zorganizować 
tych prac oraz przypilnować 
terminowego ich wykonania. 

ŻÓŁWIE tempo 
pONlZSZA tabela wyko- 
1 nania planu dostaw zie 

mniaków przez poszczególne 
powiaty woj. gdańskiego 
świadczy o wciąż jeszcze 
zbyt wolnym ich dopływie 
na punkty skupu:

79.7 proc.
79.2
77.3
75.2
72.7 
72,1
69.8
68,6

66.9
64.5
63.6
63.3

1. pow. wejherowski2. pp kartuski3. fp starogardzki
4. ,, pucki
5. 99 tczewski
6. „ nowodworski7. 99 elbląski
8. „ gdański
9. *9 lęborski 

i sztumski
10. PP kościerskl

5: II kwidzyński
99 malborski

rozwoju danego zakładu i je 
go produkcji, wokół prawi­
dłowego i najkorzystniejsze­
go ustalenia wskaźników 
produkcji podstawowych a- 
sortymentów, kierunku spe­
cjalności zakładu, postępu 
technicznego, poprawy sta­
nu bezpieczeństwa i higieny 
pracy, wydajności pracy i 
poziomu zatrudnienia. Wszy­
stko to powinno zmierzać do 
uzyskania maksymalnych 
wskaźników produkcji i wy­
dajności pracy, przy naj­
niższych kosztach własnych 
i najmniejszych nakładach 
inwestycyjnych.

Uchwała podkreśla, iż w 
toku omawiania Planu 5-let­
niego organizacje partyjne 
oraz załogi powinny dokonać 
głębokiej analizy dotychcza­
sowej działalności zakładu 
we wszystkich dziedzinach 

z systemem administro­
wania, planowania i zaopa­
trzenia włącznie.

OSZCZĘDNOŚCI W INWE­
STYCJACH ZAKŁADO­

WYCH
Specjalną uwagę w czasie 

pracy i dyskusji nad planem 
należy zwrócić na proble­
my Inwestycji zakładowych. 
Należy skontrolować pra-

Broń atomowa
musi być 
zakazana
Oświadczenie 
prof. Jpliot-Curie

WIEDEN (PAP). Przewod­
niczący Światowej Rady Po­
koju prof. Joliot - Curie o- 
publikował 30 listopada br. 
następujące oświadczenie:

Próby broni atomowej są 
nadal prowadzone. Niedaw­
no odbyła się w Związku 
Radzieckim próbna eksplo­
zja bomby wodorowej. Sta­
ny Zjednoczone zapowiedzią 
ły eksplozję superbomb ato­
mowych 'na wiosnę przyszłe­
go roku. Wielka Brytania 
dokona eksplozji pierwszej 
wyprodukowanej tam bom­
by wodorowej.

Tak więc, ludzkość stanęła 
ponownie przed nieuniknio­
nym wyborem: albo rozbro­
jenie i kontrolowany zakaz 
broni atomowej, albo atomo 
wy wyścig zbrojeń. Setki 
milionów ludzi aprobowały 
zdecydowaną postawę Swia 
towej Rady Pokoju: bom­
by atomowej należy za­
kazać i zakaz ten musi być 
kontrolowany, kontrola zaś 
jest możliwa. Nic nie stoi 
na przeszkodzie natychmia­
stowemu podjęciu zobowiążą 
nia przez zainteresowane rzą 
tły, że nie użyją broni ato­
mowej i położą kres prób­
nym eksplozjom. Tego rodzą 
ju zobowiązanie odpowiada 
nadziejom narodów, odpo­
wiada ono również duchowi 
Genewy. Tego rodzaju zobo­
wiązanie umożliwiłoby rów­
nież posunięcie naprzód spra 
wy znalezienia skutecznych 
i podlegających kontroli kro 
ków w celu

decyzji
o rozwiązaniu 
francuskiego 
Zgromadzenia 
Narodowego 
5 ministrów 
podało się 
do dymisji

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse podaje:

W nocy z środy na czwar­
tek po wielogodzinnym posie 
dzeniu Rady Ministrów Frań 
cji pod przewodnictwem pre 
zydenta Coty zapadła u- 
chwała o rozwiązaniu Zgro­
madzenia Narodowego i roz­
pisaniu nowych wyborów do 
parlamentu.

Uchwałę tę powzięto na 
podstawie art. 51 kenstytu 
cji, który głosi, iż Rada Mini 
strów może zażądać rozwią­
zania izby niższej parkmen 
tu, jeśli dwukrotnie w ciągu 
18 miesięcy wyrazi ona Vo­
tum nieufności rządowi kon­
stytucyjną większością gło­
sów. Termin wyborów nie zo 
stał dokładnie sprecyzowa­
ny. Przypuszcza się, że odbę 
dą się one w pierwszej poło­
wie stycznia prawdopodob­
nie — 8 stycznia.

Uchwała rządu stanie się 
prawomocną po podpisaniu 
przez prezydenta Coty.

Agencja France Presse pod 
kreślą, iż od uchwalenia kon 
stytiucji w 1875 r. jest to dru 
gi fakt rozwiązania Zgroma 
dzenia Narodowego przez 
rząd. Po raz pierwszy Rada 
Ministrów rozwiązała Zgro­
madzenie w roku 1877,

PARYŻ (PAP). Agencja Frań 
ce Presse omawiając wczoraj­
sza decyzję Rady Ministrów 
Francji w sprawie rozwiązania 
Zgromadzenia Narodowego 1 
rozpisania nowych wyborów do 
parlamentu, podaje dalsze szcze 
góły.

Agencja donosi, że debata mi 
nistrów była długa i toczyła się 
w napiętej atmosferze. 21 zwo­
lenników rozwiązania Zgroma­
dzenia Narodowego przegłoso 
wało ostatecznie 5 przeciwni­
ków tego projektu — ministrów 
z ramienia partii radykalnej. 
Przeciwnikami tymi byli: mi­
nister spraw wewnętrznych 
Bourges-Maunoury, minister 
przemysłu i handlu Andre Mo- 
rice oraz ministrowie Jean Bert 
hon, Henri Forest i Gilbert — 
Jules.

Dnia 1 bm. ministrowie ci 
zeszli się na posiedzenie w sie 

redukcji zbro- dzikie Ministerstwa Przemysłu 
jeń i sił zbrojnych, jak rów 1 Hai*dlu. Postanowili oni po-
ÄWatomowerlminOWania i"! WÄ-S«;

rowy „Ob“ — flagowy okręt 
wielkiej radzieckiej ekspe­
dycji antarktycznej. Popłynę 
la na nim pierwsza grupa u- 
czestników ekspedycji, która 
została zorganizowana przez 
Akademię Nauk ZSRR w 
związku z III Międzynaro­
dowym Rokiem Geofizycz­
nym.

Drugi statek radzieckiej 
ekspedycji odpłynie z Kali­
ningradu 15 grudnia br. Jest 
to statek „Lena“, który o- 
becnie przygotowuje się do 
tej wielkiej wyprawy.

W styczniu 1956 roku — 
mówi kierownik ekspedy­
cji, bohater Związku Ra­
dzieckiego dr Michał Somow 
— powinniśmy dopłynąć do 
tej części kontynentu Antar­
ktydy, która nazywa się Zie­
mią Królowej Mary. Jeśli 
wąrunki klimatyczne nie 
pozwolą nam na lądowanie 
w tym punkcie, to popłynie­
my do wybrzeża Ziemi Kró­
lowej Astridy.

Pierwszym zadaniem eks­
pedycji będzie założenie mia 
steczka naukowego — bazy 
do wykonania wszystkich o- 
bjętych programem prac. O- 
prócz głównej bazy przewi­
duje się urządzenie stacji 
naukowo - badawczych w 
rejonie tzw. bieguna „względ 
nej niedostępności“ Antark­
tydy i w okolicach bieguna 
magnetycznego.

Program prac radzieckiej 
ekspedycji jest bardzo sze­
roki. Przy współpracy z uczo 
nymi innych krajów (An­
glii, USA, Francji, Norwegii, 
Australii, Argentyny, Japo­
nii itd.), .przewiduje on ba­
danie zjawisk meteorolo­
gicznych i aerologicznych, 
magnetyzmu ziemskiego, zo 
rzy polarnej, jonosfery, gla­
cjologu (badania lodowców) 
itd. opracuje ona także fi­
zyczno - geograficzny opis 
wielkich rejonów Antarkty 
dy, co umożliwi sporządzę 
nie pierwszej dokładnej ma­
py tych obszarów.

Antarktyda — to olbrzymi 
kontynent. Powierzchnia je­
go wynosi 14 milionów km 
kwadr., tj. tyle co Europa i 
tak wielkie państwo połud 
niowo - amerykańskie jak 
Argentyna — razem wzięte.

Ekspedycja będzie praco­
wać w trudnych warunkach. 
Przeciętna roczna tempera­
tura wynosi na Antarktydzie 
minus 25 stopni C, zaś w o- 
kresie od lipca do września 
(zimaf“ antarktyczna) spada 
do 40, a nawet do 80 stopni 
poniżej zera. Dodajmy do 
tego częste huragany śnież­
ne z szybkością wiatru do­
chodzącą do 100 m na sek.

W skład ekspedycji ra­
dzieckiej wchodzi około 350 
osób. Są to ludzie w wieku 
od 30 do 38 lat, odznaczają­
cy się doskonałym zdrowiem. 
Wśród uczestników ekspedy­
cji znajdują się meteorolo­
dzy, synoptycy, hydrolodzy, 
magnetolodzy, oceanografo­
wie, geolodzy, radiotelegra­
fiści, robotnicy budowlani, 
szoferzy, lotnicy, alpiniści, 
nurkowie,

opuściły
Stocznię
Szczecińską

Stocznia Szczecińska prze­
kazała kolejne dwa 17-me- 
trowe kutry rybackie Cen­
tralnemu Zarządowi Rybo­
łówstwa Morskiego. Kutry te 
wyposażone zostały po raz 
pierwszy w silniki polskiej 
produkcji, wykonane w Puc 
kich Zakładach Mechanicz­
nych. Kutry wyposażone są 
w echosondy oraz radiotele­
fony.

Stocznia Szczecińska do­
starczyła dotychczas polskie 
mu rybołówstwu 39 kutrów. 
Jeszcze przed końcem roku 
przekaże ona kolejny kuter.

Bi Dalmor"
i spółdzislnia
»Front Narodowy«
wykonały pian 
listopadowy

Jak nas informuje serwis 
„Dalmoru“, załogi pływają­
ce tego przedsiębiorstwa wy 
konały miesięczny plan po­
łowów w 101,8 proc. „Arka“ 
i władiysławowski „Szkuner“ 
nie zrealizowały zadań mie­
sięcznych.

Spośród spółdzielni rybo­
łówstwa morskiego jedynie 
rybacy spółdzielni „Front 
Narodowy“ w Górkach 
Wschodnich wykonali pian 
listopadowy ilościowo w
100.3 proc. i wartościowo w 
113,7 proc.

Indywidualne rybołówst­
wo kutrowe województwa 
gdańskiego zrealizowało plan 
miesięczny ogółem w 68,3 
proc., w tym rybacy gdyń­
scy w 71,2 proc., bazy w He­
lu i Jastarni — 69,7 proc., a 
baza we Władysławowie w
64.3 proc.

(cm)

Wszystkie
pouiiaty
woj. gdańskiego 
uwolnione 
od miarek 
i odsypów

WARSZAWA (PAP). 13 dal
szych powiatów osiągnęło po 
nad 90 proc. rocznego planu 
obowiązkowych dostaw zbo­
ża dla państwa, m. in. pow. 
Kościerzyna w woj. gdań­
skim.

Tym samym liczba powia­
tów, w których chłopi zwol­
nieni są już od obowiązku 
miarek i odsypów przy prze­
miale zboża, wzrosła do 259. 
Znajdują się w nej wszyst­
kie powiaty 8 województw: 
łódzkiego, stali nogrodzkiego, 
warszawskiego, rzeszowskie­
go, kieleckiego, gdańskiego, 
bydgoskiego i poznańskiego.
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Opublikowana została waż 
na uchwała KC PZPR — 
uchwała, której doniosłości 
może nawet na pierwszy 
rzut oka -— nie potrafimy 
należycie ocenić. Uchwała 
ta dotyczy sprawy włącze­
nia podstawowych organiza 
cji partyjnych oraz załóg fa­
brycznych do udziału w o- 
pracowaniu projektów 5-let: 
niego planu zakładów pracy.

Postarajmy się krótko pow 
tórzyć te zasadnicze tezy, 
te podstawowe wytyczne, 
które są w niej zawarte.

A więc — SPRAWA 
PIERWSZA: do .1 marca
wszystkie ważniejsze zakła­
dy pracy w Polsce — w prze 
myślę, kolejnictwie i żeglu­
dze, przedyskutują i opra­
cują projekty swych pla­
nów 5-letnich. Cała praca 
dokonana zostanie w oparciu 
o materiały przygotowane 
przez ministerstwa i central 
ne zarządy — na podstawie 
ogólnych projektów 5-latki.

SPRAWA DRUGA — na 
jakich zagadnieniach 
na się głównie koncentrować 
praca w zakładach? Na spra 
wach wyboru prawidłowego 
kierunku i ustalenia właści­
wego tempa rozwoju zakła­
du i jogo produkcji, na spra 
wach ustalenia najkorzyst­
niejszych wskaźników eko­
nomicznych przedsiębior­
stwa, a także poprawy stanu 
bezpieczeństwa i 
pracy. Specjalną uwagę na­
leży zwrócić na problem in­
westycji zakładowych, tzn. 
zadecydować, czy istotnie 
do określonego wzrostu pro 
dukcji niezbędną jest nowa 
inwestycja, czy też można 
wzrost ten uzyskać przez peł 
niejsze wykorzystanie istnie 
jących rezerw. Niemniej 
ważne są zagadnienia związa 
ne z postępem technicznym, 
który decyduje o sukcesach.

Do spraw węzłowych nale­
żą nowobudująee się zakła­
dy — chodzi o to, by jak naj 
bardziej skrócić termin u-

ruchomienia obiektu, jak 
najszybciej rozpocząć w nim 
i w pełni opanować produk­
cję.

Dalsze postanowienia uch­
wały traktują raczej o orga­
nizacyjnej stronie przebiegu 
dyskusji i prac nad tworze­
niem zakładowych planów 5- 
letnich.

Na dwa jeszcze zagadnie­
nia chcemy zwrócić uwagę w 
tym krótkim i — rzecz jas­
na — daleko niepełnym omó­
wieniu uchwały KC. Stwier­
dza ona z całą mocą, że w 
toku prac nad opracowaniem

Wskazujcie zatem na nie, kładów 
dyskutujcie co zrobić, ustalaj 
cie jak i w jakim terminie — 
słowem: opracowujcie plan 
dla siebie, dla swojego za­
kładu! Taki jest sens uchwa­
ły, która obdarza zarazem 
wielkim zaufaniem naszą kla­
sę robotniczą, mocniej jakby 
daje jej w ręce oręż współ­
rządzenia, współgospodarowa 
nia krajem.

Zaufania tego nie wolno 
zawieść.

Co to znaczy? Znaczy to, 
że dyskusje w każdym zakła 
dzie muszą być gruntownie i 
dobrze przygotowane, że p° 
dejście do nich musi być po­
ważne i głębokie. I to nie tył 
ko ze strony dyrekcji zakła- 

! du czy organizacji partyjnej
planu 5-Ietniego zakładów i lub związkowej, lecz ze stro

W ODPOWIEDZI

Techniczne pismo 
stoczniowe powstanie 
filiero w 1857 r.

W związku z artykułem A. 
Spólnika, mówiącym o ko­
nieczności powołania do ży­
cia specjalnego technicznego 
czasopisma dla potrzeb prze­
mysłu stoczniowego („Dzien­
nik Bałtycki“ z 11. X. br.) 
otrzymaliśmy odpowiedź Cen 
trałnego Zarządu Wydaw­
nictw, który pisze:

„Zagadnienie uruchomienia 
czasopisma technicznego dla 
przemysłu okrętowego było 
już wielokrotnie dyskutowa­
ne w Centr. Urzędzie Wy­
dawnictw', który w sprawie 
tej konsultował się z Min. 
Przem. Maszynowego, Min. 
Żeglugi i SIMP-em. Autor 
artykułu przytacza szereg ar 
gumentów, które należy uz­
nać za słuszne. Niezaspoko- 
jenie słusznych żądań na­
szych okrętowców zostało spo 
wodowane dużymi trudnoś­
ciami w gospodarce papie­
rem i związaną z powyższym 
konieczn ością toy gospoda ro - 
wania papieru na inne cza­
sopisma, którym przyznano 
priorytet.“

„Ponadto uwzględniano 
fakt, że przemysł okrętowy 
może być w poważnej mierze 
obsłużony przez „Technikę i 
Gospodarkę. Morską“ — na 
poziomie inżynierskim. Rolę 
czasopisma fachowego dla ro 
botmka spełnia „Głos Okrę­
towej“ (chyba „Glos Stocz­
niowca?“ — przyp. Red.), 
wydawany w Stoczni Gdań­
skiej.“
„W wyniku przeprowadzo­
nych z zainteresowanymi re­
tortami rozmów ustalono, że 
miesięcznik techniczny dla 
przemysłu okrętoieego zosta­
nie uruchomiony lu terminie 
późniejszym.“

„Centralny Zarząd Wy­
dawnictw przewiduje, że po­
cząwszy od 1. I. 1957 r. cza­
sopismo to zacznie sie uka­
zywać,"

dyskusji nad nim powinna 
panować atmosfera szczerej, 
otwartej i śmiałej krytyki, 
rzeczowej wymiany poglą­
dów, i że w wypadku niez­
godności stanowisk między 
dyrekcją a organizacją par­
tyjną lub radą zakładową —• 
przesyła się projekt planu 
władzom nadrzędnym dyrek­
cji zakładu z równoczesnym 
załączeniem odmiennego sta- 

powinjn0W;Ska — wraz z jego mo­
tywami.

Tak więc, uchwała, stawia­
jąca po raz pierwszy prob­
lem opracowywania planu 
z dołu, od zakładów — posz­
ła w teren i czeka na wcie­
lenie w życie. Zapoczątkowu 
je ona tym samym nowy spo 
sób tworzenia, naszych pers- 

hWr.v pektywicznych planów. Pole- 
? 5 ga on — z grubsza biorąc •—

na przekazaniu zakładom 
tylko podstawowych wytycz 
nych planu, wstępnego i bar 
dzo ogólnego projektu, który 
stworzył, dla zakładu cen­
tralny zarząd, a następnie na 
pozostawieniu załodze ogrom 
nej swobody w jego skonkre 
tyzowaniu. v

Mógłby ktoś zapytać: czy; 
to lepiej, czy to gorzej? Nie-j 
wątpliwie lepiej —i to zna-1 
cznie lepiej. Przecież właś­
nie załoga i nikt poza nią — 
najlepiej zna możliwości swej 

(fabryki, swoje własne zdol- 
i ności i umiejętności. Prze- 
; cięż to właśnie załoga zakła- 
| du widzi z jednej strony naj- 
I słabsze ogniwa w swej pracy, 
!.z drugiej zaś — niewykorzy­
stane rezerwy, tkwiące w po­
szczególnych agregatach, ze­
społach czy całych wydzia­
łach.

ny szeregowych członków' za 
łogi. Każdy robotnik powi­
nien traktować sprawę dys­
kusji nad projektem planu 
5-letniego jak sweją własną 
— przecież to chodzi o jego 
pracę i jego zadania w naj­
bliższych pięciu latach. Wre­
szcie — chodzi przecież o do 
brą markę i odpowiednią po 
zycję w gospodarce narodo­
wej jego zakładu.

W wielu, fabrykach dysku 
sje już się toczą — teraz, po 
uchwale, nabiorą one nowe­
go rumieńca. Doświadczenia 
tych pierwszych dyskusji są 
już pokaźne — potwierdzają, 
że załogi mają bardzo dużo 
do powiedzenia, jeżeTi cho­
dzi o perspektywy wzrostu 
produkcji, poprawę wskaźnl 
ków ekonomicznych, podnie 
sienie stylu pracy całego za­
kładu.

Np. inżynierowie, technicy 
i robotnicy Bielawskich Za-

Przemysłu Baweł­
nianego im. II Armii WP 
stwierdzili w toku dyskusji 
nad możliwością podniesie­
nia produkcji w pięciolatce o 
20 proc — że węzłową spra­
wą u nich są zagadnienia 
unowocześnienia parku ma­
szynowego. Czy wyłącznie 
drogą inwestycji — tak, jak 
to poprzednio zakładano? j 
Nie — większość maszyn —• I 
podkreślono — będzie moż- j 
na przebudować we włas- i 
nym zakresie i stosunkowo j 
niskimi kasztami. Mowa o1 
przeróbce np. wrzeciennic 
trzywałkowych na czterował. 
kowe, o zwiększeniu obro- j 
tów pracujących już od lat 
w zakładach krosien itd. itp. j

Sejsmograf i polityka
Fakty, które powinny zmusić do myślenia
zachodnich polityków

Ujawniono więc nowe mo- j 
żiiwości, wskazano na naj- i 
racjonalniejsze metody osiąg | 
nięcia przewidzianego wzro­
stu produkcji.

Podobnych przykładów 
jest więcej. Wszystkie one 
wskazują na głęboką słusz­
ność decyzji odwołania 
do załóg w tak

Kilotona oznacza siłę 
wybuchową tysiąca ton 
trinitrotoluenu czyli tnt, 
lecz kilotona stanowi już 
dziś „małą“ jednostkę 
siły wybuchowej, stosowa­
ną do „antycznej“ (anno 
19U5) bomby atomowej. 
Teraz wybuchy mierzymy 
na megafony. .Jedna me- 
gatona równa się sile wy­
buchowej miliona ton tnt. 
Chcąc nie chcąc zmuszeni 
jesteśmy zajmować się i 
tymi miarami, obok tak 
długo i z pożytkiem uży­
wanych metrów, kilogra­
mów i ton.

ni atomowej. Aby się to jed­
nak stało, Zachód musi wy­
rzec się swej polityki sabo- 

ji technika radziecka udowod jtowania wysiłków rozbroje- 
niJy swe daleko idące zaawan ni owych, a UbA muszą w>

1 ‘ nad rzec się karkołomnycn prob
zastąpienia kontrolowanego 
rozbrojenia — kontrolą bez 
rozbrojenia.

Sejsmograf jest instrumen­
tem znanym od bardzo daW'

sowanie w badaniach 
energią atomową i w umie­
jętności jej użycia.

Trzeba powiedzieć, że ten 
najnowszy i największy wy­
buch dał ludziom na Zacho­
dzie do myślenia. Niektórych jna- Rejestruje on wstrząsy
zmusił nawet dc bardzo szybjskorupy ziemskiej, sygnali-

sprawie, jak opracowanie, u 
stalenie planów perspekty­
wicznych dla zakładów'.

W tym też tkwi doniosłość 
podjętej przez KC PZPR u- 
chwały.

Zadanie teraz polega na 
tym, żeby nigdzie nie dopuś­
cić do spłycenia jej wytycz­
nych, do „odfajkowania“ ze­
brań i dyskusji. Mogą one 
bowiem i powinny dać bar­
dzo wiele: realny, a zarazem 
śmiały, oparty o konkretne 
możliwości i o szczerą opi­
nię załóg — nowy, 5-Ietni 
plan rozwoju naszej gospo­
darki narodowej.

T. Taraw'ski

Gdy wieczorem dnia 23 
listopada br. komisja energii 
atomowej USA wydała komu 
nikat, że na teren e Związku 

:Radzieckiego dokonano wy- 
zasadniczej. buchu jądrowego „najsilniej­

szego z dotychczas wywoła­
nych i posiadającego moc 
wielu megaton“, łatwo było 
może wyobrazić sobie milio­
nową liczbę, oznaczającą 
ilość ton tnt. Trudniej nato­
miast było chyba uzmysłowić 
sobie co oznaczał wybuch, 
wyzwalający taką siłę.

W prasie zachodniej pod 
olbrzymimi nagłówkami zna 
lazły się komentarze o naj-

kiego myślenia. Musieli bo­
wiem nadrobić sporo lat, w 
czasie których naciski poli­
tyczne przytępiały naturalną 
funkcję mózgów.

WRAŻENIE BYŁO 
WSTRZĄSAJĄCE

Przypomnijmy sobie, jak 
głośno i jak arbitralnie mó­
wiono przez te lata na Zacho 
dzie o amerykańskiej prze­
wadze atomowej. Żeby tylko 
mówiono! „Przewaga“ stała 
się czymś w rodzaju dogma­
tu, którym kierowali się po

żuje o wybuchach wmlkanów 
i o trzęsieniach ziemi. Obser 
watoria sejsmograficzne by­
ły też źródłem pierwszych 
wiadomości o ostatniej ra­
dzieckiej eksplozji termoją­
drowej. Sejsmograf więc 
przyspieszył opóźniony pro­
ces myślenia, który powi­
nien'teraz polityków zachód 
nich doprowadzić do właści­
wych wniosków.

W przenośni zaś często mó 
wi się o „sejsmografie poli­
tycznym“. Pozwalał on na re­
jestrowanie wstrząsów, któ­
re rządom imperialistycznym

litycy, nawet poważni. .Na^ sygnalizow ały o przebieraniu
niej przecież oparto swoistą 
filozofię „polityki siły“. A 
tą z kolei straszono kogo się 
da —• dziwnym zbiegiem oko 
liczności głównie własnych 
sprzymierzeńców z NATO i 
jej przybudówek.

Możliwe, że obok kiloton i 
megaton powstanie jeszcze 
kiedyś jednostka do mierze­
nia wstrząsów, którym pod-

Zmiana kierownika
brygady remontowo-budowlanej
to sfamsio za maSo
O budownictwie 
mieszkaniowym i gospodarczym 
w zespól© P€M 
Gsaiewskle Młyny

większej dotychczas eks- jGga 0pinia publiczna. Na ra- 
plozji, jaką potrafił spowodo z-e ta^-ej jednostki nie ma- 
wać człowiek. Zanim nawet my. Toteż wrażenie, jakie 
pojawił się oficjalny komu- wywołała na Zachodzie wia- 
nikat radziecki, eksperci ato cjomość o nowym ekspery- 
mowi na Zachodzie już nie mertcie radzieckim, możemy 
mieli wątpliwości, że nauka ok,reśli6 tylko sposobem za­

reagowania na tę wiado­
mość.

Na Zachodzie zareagowano 
w sposób gwałtowny. To zna 
czy, że nagle dostrzeżono fałsz 
poprzednio uznawanych dog­
matów i zaczęto, jak wyżej 
wspomniałem, po prostu myś 

prawidłowy rozwój hodow’-'lee. Wynik powrotu do natu- 
li w gospodarstwach zespo!ralnej funkcji mózgu Judzkiej 
Ju. A na tym odcinku mają go był natychmiastowy. Ja-j 
one do nadrobienia wiele, ko przykład służyć może opii 
Nie tak dawno jeszcze, bo nia dziennika „New York Hej 

wiosną br. wskutek szeregu raid, Tribune“, który pisał:!
zaniedbań pomór trzody ! „Jeśli kiedykolwiek istniała ! techniczne korzystające z po
chlewnej spowodował upa- tendencja do umniejszania! mocy kół NOT — dla opra-

s:ę miary cierpliwości u lu­
dów, o nastrojach i o grożą­
cych wybuchach. Dzisiaj 
„sejsmograf polityczny“ wska 
żuje wyraźnie nastroje; lu­
dzie na całym świecie, na 
Wschodzie i na Zachodzie, żą 
dają uzgodnień1 a zakazu bro­
ni atomowej i wodorowej. 
Ludziom wystarczą na co- 
dzien takie pożyteczne mia­
ry, jak kilogramy, metry i 
tony, uncje, stopy i funty. 
Niech technika operuje mia­
rami energii atomowej w jej 
pokoj owym wykorzystaniu. 
Natomiast świat może obejść 
się bez kiloton l megaton —• 
bez miar siły niszczenia.

Argus

Doniosła 
uchwała 
KC PZPR

8 Dokończenie ze str. 1.
specjalne komisje społeczno-

dek około 300 świń. łącznie z radzieckich osiągnięć w dzie 
prosiętami. Klęska ta, której dżinie produkcji broni wodo­

rowej, to przestała ona już 
istnieć“.

Wystania
radziecka
w Delhi
poświęcona 
wykorzystaniu 
rnerqii atomowej 
do celów 
pokosowych

DELHI (PAP). Dnia 30 li­
stopada ,w Delhi nastąpiło o- 
twarcle wystawy radzieckiej, 
poświęconej zagadnieniu wyko 
rzystania energii atomowej do 
celów pokojowych.

Liczne makiety, plansze, foto­
grafie i wykresy zapoznają 
zwiedzających z głównymi zasa 
darni budowy atomów i wykazu 
ją, jak ogromne znaczenie ma 
energia atomowa w przemyśle, 
rolnictwie, medycynie i innych 
dziedzinach nauki i techniki w 
Związku Radzieckim. Na wy­
stawie znajduje się makieta zbu 
dowanej w Związku Radziec­
kim, pierwszej w świecie elek 
trowni atomowej oraz makie­
ty różnego typu reaktorów i u- 
rządzeń stosowanych w rolnic­
twie z wykorzystaniem radio­
aktywnych izotopów.

15 gospodarstw... Tro­
chę to za wiele jak na je­
den zespół. Zwłaszcza, że 
6 spośród nich powstało 
w ub. roku na odłogach, 
gdzie praca jest o wiele 
trudniejsza, niż w sta­
rych, zagospodarowanych 
majątkach. Wszystko trze 
ba zaczynać od nowa.

Najważniejszą sprawą 
jest, oczywiście, jak naj­
szybsza uprawa i obsianie 
zachwaszczonej, zaniedba 
nej ziemi, Do tego trzeba 
maszyn i ludzi. I to ludzi 
takich, którzy niełatwo 
zrażają się trudnościami. 
Robotnikom i administra­
cji trzeba więc zapewnić 
mieszkania. A przy tym 
potrzebne są zabudowa­
nia gospodarcze — stodo 
ly, obory, chlewnie...

Lublin
również ma swoją
krzywą wieżę

LUBLIN (PAP). Geodeci, któ 
rzy zakończyli ostatnio pomla 
ry Lublina według systemu 
triangulacyjnego, stwierdzili, że 
Wieża Trynitarska zmieniła nie 
co swe położenie. Szczyt wie­
ży przesunął się bowiem o 32 
cm na północny wschód.

Fachowcy nie . wyjaśnili jesz­
cze dokładnie przyczyn tego z.ia 
wiska. Przypuszcza sie jednak, 
że powodem jest zmniejszenie 
ciężaru wieży. Okupanci zra­
bowali bowiem z wieży dzwony.

Stwierdzono, że stan wieży 
nie grozi ant zawaleniem,; ani 
nawet dalsrwm pochyleniem 
się.

przyczyny leżą również w 
nieodpowiednich często po- 

niej nie nadąża z termino- ) mieszczeniach dla inwenta- 
wym wykonywaniem prac. jrza poważnie podważyła wy- 
I to zarówno, jeśli chodzi jkonanie planu rozwoju trzo- 
o budowę nowych budyń- dy chlewnej. W najlepszym

Trudności jest wiele przy 
zagospodarowaniu odłogów.
Jak przy każdej zresztą tego 
rodzaju pionierskiej pracy.
Przyznać należy, że wiele 
trudności właściwie i szybko 
rozwiązano w zespole PGR 
Gniewskie Młyny. Na prze­
szło 2,5 tysiąca ha jeszcze w 
ub. roku zaniedbanej, nie da
jącej żadnej korzyści ziemi. ^zono w starej oborze. W 
zaszumiały w lecie zboża, za,QeBkomjj trzyma się inwen-

ków, gdzie pewne opóźnię 
nia można tłumaczyć nie­
wystarczającą często iloś­
cią materiałów. budowla­
nych, jak i z remontami 
starych.
Niejednokrotnie ciągną się 

aż do tej pory remonty miesz 
kań, rozpoczęte jeszcze w ub. 
roku. W wielu wypadkach 
ogranicza się prace remonto 
we do wstawienia okien, rza 
dziej już zmieni# się podło­
gi.

Co gorsza, prace budowla­
ne wykonywane są często nie 
dokładnie. Świadczy o tym 
zbudowany niedawno nowy 
barak mieszkamy w Gento- 
mii, który wymaga już nie­
zwłocznego uszczelnienia 
drzwi i okien.

BRAK POMIESZCZEŃ 
DLA INWENTARZA

Z zabudowaniami gospo­
darczymi jest nielepiej. W 
wielu wypadkach trzyma się 
inwentarz w budynkach pro 
wizorycznych, lub przeznaczo 
nych do innego celu. Tak np. 
chlewnie w Piasecznie urzą

wypadku osiągnięte będzie 
95 proc. planowanego stanu 
pogłowia. Z bydłem jest tro­
chę lepiej, ale i tutaj wyni­
ki są jeszcze niedostateczne.

DECYDUJE DQBÖR LUDZI

KONIEC MITU 
O ZACHODNIEJ 

PRZEWADZE
Proste słowa, lecz wymów 

ne. Jeszcze zaś dalej w ro-

cowania poszczególnych za­
gadnień zakładu, a w szcze­
gólności postępu techniczne­
go.

Uchwała zobowiązuje mi­
nisterstwa i centralne za­
rządy do systematycznego 
udzielania pomocy zakładom 
w pracy nad omawianiem 
planu, -włączenia do prac i

zumowaniu poszedł komenta i fTSjUS^ nac* w

zieleniły się ziemniaki, przy 
nosząc już dość znaczne plo­
ny. Jesienią w uprawioną sta 
rannie glebę padło znowu 
ziarno...

NIE WOLNO OP0ŻNIAC 
REMONTU MIESZKAŃ
W produkcji rolnej, gdzie 

każda jej dziedzina jest ści 
śle uzależniona od pozosta­
łych, nie można zaniedbywać 
jednych spraw na korzyść 
drugich. Sprawą niezmiernie 
ważną jest m. in. zagadnie­
nie budownictwa. Nienajle­
piej przedstawia się pod tym 
względem sytuacja w Gniew 
skich Młynach.

Większość gospodarstw 
—nie tylko poodlogowrych— 
odczuwa dotkliwie brak 
mieszkań. Miejscowa 63- 
osobowa brygada remonto­
wo-budowlana najwyraż-

tarz w drobnych obórkach po 
kułackich. Oczywiście w ta­
kich warunkach nie może 
być mov/y o stosowaniu no­
woczesnych urządzeń.

Do gospodarstw’, które naj 
bardziej odczuwają brak za 
budowań, należy Gogolewo. 
Niewielkie' to gospodarstwo, 
powstałe dopiero w ub. roku 
na 18 sztuk bydła, 9 koni i

Jak już podkreślaliśmy, bry 
gada remontowo - budowla­
na, pracująca w zespole, jest 
dość liczna i przy odpowied­
niej organizacji pracy mo­
głaby jeśli nie całkowicie, to 
w każdym razie ,v znacznym 
stopniu zmniejszyć kłopoty z 
budownictwem w zespole 
Gniewskie Młyny, Brygada 
jednak nie wywiązuje się na 
leżycie ze sw’oich obowiąz­
ków’.

M. in. wpłynął na to nie­
odpowiedni dobór ludzi, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o jej 
kierownictwo. Poprzedni kie 
równik brygady remontowo- 
budowlanej Romuald Kostera 
— na skutek karygodnych 
zaniedbań zarówno w piano 
waniu, jak i w gospodarowa­
niu materiałami budowlany­
mi — ponosi w dużym stop­
niu winę za przeciąganie re­
montu budynków w nieskoń­
czoność.

Obecnie kierownictwo bry 
gady zostało zmienione. W 
stosunku' do poprzedniego 
wyciągnięto surowe wnios­
ki. Nie znaczy to jednak, że 
kroki te wystarczą do polep­
szenia sytuacji na odcinku 
budownictwa.

Sprawa ta wymaga stałej 
troski i kontroli ze strony dy 
rekcji zespołu. Wyrażać się

tor agencji Reutera, John 
Priddle, który wyciągnął 
wniosek, że Związek Radziec 
ki zapewne pragnie „ponow­
nie ostrzec Zachód, iż Zachod­
nia przew aga w dziedzinie a- 
tomowej zanika i że w’obec 
tego już czas, aby Londyn I 
Waszyngton zgodziły się na

kładach pracy kół NOT, 
biur projektowych, konstrułc 
cyjnych i instytutów nauko­
wo-badawczych.

Opracowany w takim try­
bie pi-ojekt planu 5-letniego 
zakładu powinien być zaopi­
niowany przez komitet par­
tyjny, podpisany zaś przez

rosyjskie żądania zakazu bro j dyrektora zakładu, sekreta-
ni atomowej“. rza podstawowej organizacji

Proszę zwrócić uwagę: na-; Partyjn^j lub komitetu zakła 
wet w opinii burżuazyjnego j t^c>* eS° 1 P1 zewodmczącego
komentatora Związek Ra­
dziecki nie grozi swoją prze­
wagą, nie straszy, nie terro­
ryzuje, lecz pragnie tylko jed 
nego — zakazu broni atomo­
wej i wodorowej.

Można chyba bez większe­
go ryzyka pomyłki wyrazić 
przekonanie, że obserwacja

rady zakładowej oraz skiero 
wany do nadrzędnych instan 
cji gospodarczych i PKPG.

W razie różnicy zdań w 
sprawie projektu planu mię­
dzy dyrekcją zakładu a or­

ganizacją partyjną lub radą 
J zakładową przesyła się nadr­

zędnym instancjom gospo-
angielskiego komentatora jest j ^arczYm \PKPG projekt pla 
trafna. Naprawdę czss już,inu dyrekcji zakładu z równo 
aby Londyn i Waszyngton czesnym załączeniem odmień
zgodziły się na zakaz broni 
masowej zagłady!

Zresztą, przemówienie 
Chruszczowa, wygłoszone 26 
listopada br. w hinduskim 
mieście Bangalore, nie pozo­
stawia też wątpliwości, że 
tego właśnie pragnie Zwią­
zek Radziecki. Warto uważ­
nie przeczytać to przemówie­
nie. Na tle wiadomości, iż ko 
misja rozbrojeniowa obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ zakończyła obrady w 
gruncie rzeczy bez osiągnię­
cia porozumienia, przemó­
wienie Chruszczowa nabiera

wraznego stanowiska 
jego motywami.

Uchwała KC PZPR, nakła­
dając na wojewódzkie, powia 
towe i miejskie komitety par 
tii obowiązek maksymalnej 
pomocy komitetom zakłado­
wym i podstawowym organi­
zacjom partyjnym w opraco 
waniu projektów planu i w 
przeprowadzeniu dyskusji w 
zakładach pracy, stwierdza:

W toku prac nad projekta 
mi planu organizacje partyj­
ne, związkowe powinny roz­
winąć szeroką kampanię po­
lityczną wśród załóg fabrycz 

i nych, wyjaśniającą cel i zada 
nia związane z opracowa­
niem planów i dyskusją w 
zakładach pracy.

W trakcie prac nad pla­
nem 5-letnim zakładów i dy­
skusji nad nim instancje par 
tyjne i związkowe powinny 
.przestrzegać aby istniała at-

. . , , i -- — ------ inicjatywy i e-jtyk swym słuchaczom w In-jmosfera szczerej, otwartej iOsiągnięto np. U q pszenicy. nergii. A przecież są to sprańdiach. Chcielibyśmy usły-i śmiałej krytyki, rzeczowej
wy, . które niejednokrotnie! szeć to samo z ust polity-(wymiany poglądów, atmosfe- 
wywierają decydujący wpływ| ków zachodnich i zobaczyć jra odpowiadająca uchwałom 

produkcyjne, i wreszcie wprowadzenie tych! III Plenum Komitetu Cen- 
(Ter) I s}ów w czyn— w zakaz bro-itr a jnego Partii,

„„ , . ,, . ona winna w pilnowaniu „
103 sztuki trzody chlewnej terminowego i dokładnego 3e'ZCZe wlSkszs§° znaczenia, 
posiada tylko jedną oborę, | WykonyWania remontów oraz 
która w dodatku wymaga ua: budowy nowych mieszkań i

wszelkiego rodzaju budyn-tychmiastowego remontu 
Zboże gromadzono w 13 stei jKów gospodarskich, 
tach. A plony, mimo że w

ŚWIAT OBEJDZIE SIĘ 
BEZ MEGATON

„Będziemy szczęśliwi, jeśli
, ,, j | Na odcinku tym dyrekcja bomby te nigdy nie wybuch­
łym poodlogowym gospodar j zespołu PGR w Gniewskich Iną nad miastami i wsiami" 
sowie zbierano je po raz PierjMłynach przejawia stanów-powiedział radziecki ocli­
wszy, były juz dość pokaźne.|CZ0 za maj0 • ■ • '• • ' - ■ -

z ha, 11 ci żyta, 9 q miesza-j 
nek zbożowych itp.

Brak odpowiednich zabu | na osiągnięcia
dowań ujemnie wpływa na
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I
naszego wofewództwa
na II Zjazd
LPZ

W dniach od 11 do 12 
Ł)/i. w Warszawie w Pała­
cu Kultury i Nauki trwać 
będą obrady II Zjazdu LPŻ. 
Delegaci LPŻ naszego woje­
wództwa poruszą proble­
my, nurtujące organizacje 
LPŻ-owskie iv związku z li­
ch walami IV Plenum Partii,

nakładającymi na LPŻ sze­
reg poważnych obowiązków. 
Szczególnie doniosłą rolę w 
czasie obrad, odgrywać będzie 
zagadnienie rozbudowy kół i 
klubów LPŻ na, wsi. Aktyw 
Zarządu Wojewódzkiego z 
Gdańska podjął w związku z 
tym zobowiązanie zwiększe­
nia liczby członków organi­
zacji o SJj tysiące.

A oto sylwetki delegatów, 
najbardziej aktywnych dzia­
łaczy LPŻ-owskich naszego 
województwa.

11 miesięcy 
2.500 izb
mieszkalnych

otrzymali
gdańszczanie
30 ub. m. budowniczo­

wie Gdańska przekazali 
d» użytku mieszkańców 
231 nowych izb mieszkal­
nych i szereg obiektów 
użyteczności publicznej. 
Wzdłuż ul. Ogarnej wzno 
szą się mury dalszych 14 
odbudowanych stylo wy ch 
kamieniczek Gdańska, po 
siadających łącznie 201 
izb.

W Grunwaldzkiej Dziel 
nicy Mieszkaniowej we 
Wrzeszczu oddana do użyt 
ku ludziom pracy dalszych 
30 izb.

Mieszkańcy centrum 
Gdańska otrzymali 30 ub. 
ni. estetycznie urządzony 
ośrodek zdrowia oraz u- 
trzymaną w stylu staro- 
gdańskim nową kawiar­
nię. Łącznie w ciągu 11 
miesięcy br. gdańszczanie 
dostali ok. 2500 nowych 
izb mieszkalnych.

W Dniach przeciwgruźliczych

Nowe leki, sanatoria i prewentoria
to jeszcze nie wszystko 
Konieczna fest
profilaktyka

PŁK.
V7 IN CEN T Y ROŻKO W SKI,

Znamy „Kamizelkę“ 
Prusa, niełatwo zapomi­
na się o tragizmie życia 
„Jasia, co wiosny nie do­
czekał"-— bohatera icstrzą 
sającej noweli Konopnic­
kiej, czy smutne dzieje 
rodziny z „Naszej szka­
py“.

Literatura minionej epo 
ki, wiele miejsca poświę­
cała sprawie urastającej 
do społecznego problemu 
gruźlicy, która panoszyła 
się w Polsce kapitalistycz 
nej, dziesiątkowała spo­
łeczeństwo.

icepn
ódzki
racy
owegc

ze s Zarządu W o je­
go LPŻ. Przybył do 
; LPŻ z szeregów Lu- 

Wojska Polskiego, 
życiowe konto zapeł- 
niem udziału w licz­
nikach z faszyzmem 
jskim. Walczył w sze­

regach. partyzanckich w 
Związku Radzieckim i na 
Lubelszczyźnie. Następnie ja 
ko żołnierz II Armii Woj­
ska Polskiego, brał udział w 
gromieniu hord hitlerow­
skich,

nil bra 
nycfi w 
hitler o v

w wyniku tej strasznej choro 
by zmalała o 55 proc. w po­
równaniu z rokiem 1945. Jest 
to niewątpliwe osiągnięcie, 
niemniej jednak 55 tysięcy 
ludzi, którzy co roku padają 
ofiarą tej choroby — to syg­
nał alarmujący do dalszego 
wzmożenia wysiłków w walce 
z zarazkami Kocha.

Z końcem czerwca br. leka- 
rze-ftyzjatrzy, uczestniczący w 
obradach IV Kongresu Przeciw 
gruźliczego w Londynie i w po 
siedzeniach zarządu Międzyna­
rodowej Unii Gruźliczej \y Pa­
ryżu, mieli możność stwierdzić, 
że metody i środki, jakimi po­
sługujemy się w lecznictwie 
gruźlicy, w zasadzie nie różnią 
się od. tych, które stosuje się 
w krajach zachodnich. Wiele 
natomiast niedociągnięć mamy 
nadal, jeżeli chodzi o wyko­
rzystanie możliwości zapobie­
gania tej chorobie.

Chodzi o to, że wiele ma­
tek niesłusznie broni swoich 
dzieci przed szczepionką 
BCG, choć w innych kra­
jach jest to równie powszech 
ne, jak szczepienie przeciw 

i ospie. Wielu kierowników za­
kładów nie docenia znacze­
nia okresowych prześwietlam 
pracowników.

Nie do rzadkości należą 
nawet wypadki utrudniania

GDZIE'
i KIEDY

TEATRY
GDANSK • Wrzeszcz — Mlodz.

Dom Kultury, ul. Wajdeloty - 
..Kiopot z mężczyznami*' — g.
19* SO

GDANSK - CHEŁM — Lalek
— „Smok w Nieswarowie“ — 
g. 13.30.

GDYNIA — Teatr Dramatycz­
ny — Koncert symfoniczny — 
g. 19.30.

K I N A
wg tnfor. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad1* —- 

„Irena do domu*' — od 1. 7 — 
g 16, 18 1 20 „Kameralne“ — 
„Małżeństwo Katarzyny'* od 1.
1*5 — g. 15.30, 17.31). 19.30. —
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Za­
gubione melodie“ od 1. 14 — e 
16. 18 1 20. „ZMP-owlec" - 
„Silniejsi od nocy'* od 1. 14
— g. 15.30. 17.43 operetka „Księż 
niczka czardasza'* — godz. 20 
NOWY PORT _ „1 Mają“ — 
„Łiliomfi" od 1. 16 
17.45 i 20. OLIWA 
lm‘‘ — „Konik polny*' od 1 12
— fi 1S, 18 i 20 

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Irena do domu od 1. 7 
16 18 1 20. „Atlantic*' — „Dom 
na przedmieściu“ od l. h — 
fi 16, 13 i 20 „Goplana'* — 
„Kochajmy własne żony“ od 1 
14 - g IG. 13 i 20 GRABÖWHK
— „Fala“ - „Pierwszy po Bo­
gu'* od T. .16 — g. 16. io j 20.
CHYLONIA — „Promień“ —

• Bohaterowie września" od 1
14 g. 17 i 19. ORŁOWO -- 
„Neptun“ — „Łut szczęścia** od 
1. 12 — g. Iß. 3S i 20. OBŁUZK

„Związkowiec“ — nieczynne.
RT -MIA — „Aurora“ — ..Glos 
przeznaczenia ' od 1 12 ~ J
19.

SOPOT — „Bałtyk“ _ „Mi­
łość nn wirażu“ od i. 7 — e
15 30. 17 30. 19.30 „Polonia** - 
„Diabeł z Młyńskiego Wzró- 
rza‘* od 1. 12 — g. 16. 18 i 20.

* * «

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej.

Gdynia - Bulwar Szwedzki ~ 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócz ponie-! 
działków) w godz. od 10 do 15. \ równie- 
W niedziele i święta od godz, 10 7 1n
do 17 \roku 19

\kach o

Ponura to statystyka: przed 
wojną i. cło 1945 r. Popka zaj 
mowała pierwsze w Europie 
miejsce pod względem śmier 
telności, której przyczyną by 
ła gruźlica. Umierało na tę 
straszną chorobę 120 tys. 
dzieci, młodzieży i dorosłych 
rocznie.

Już w pierwszym okresie 
władzy ludowej wypowie­
dziano walkę tej chorobie.
Jej powszechność wymaga­
ła olbrzymiej, na szeroką 
skalę zakrojonej akcji.
rr ■ . . w j a u n. i utt uuuiflłilfl

Zorganizowano i wyposszo jp0radni0m przeeiwgruźliczym 
no pet adnie przeciwgruźlicze,; dokonywania tych przeświet- 
wybudowano i uzupełnionojleńi A przecież nczesne wy- 
wyposazen.a sanatoriów*, pre|krywanie tej choroby _ to 
wentonow, a wszystko to wy nieodzowny element, warun-

' kuW wyniki skutecznej z 
nią walki.

My, gdańszczanie, nie mo­
żemy, niestety, poszczycić się 
najlepszymi wynikami w spo 
łecznym (w całym tego sło­
wa znaczeniu) zwalczaniu 
gruźlicy.

Do terenów, na których bata 
Iła z gruźlicą przebiega pomyśl­
nie, należy województwo opol­
skie. W najmniejszej miejsco­
wości chorzy-gruźlicy otoczeni 
są tam stałą opieką. Ten nie­
wątpliwy sukces osiągnięto dzię 
ki konsekwentnej realizacji za 
sady wiązania działalności lecz 
nictwa otwartego z poradniami 
przeciwgruźliczymi.

Nie tylko to zadecydowało 
jednak o powodzeniu akcji, pro 
wadzonej przez Wojewódzką 
Przychodnię Przeciwgruźliczą 
w Opolu. Momentem decydują 
cym było właśnie połączenie 
lecznictwa z propagowaniem pro 
filaktyki.

Dziś nie ma zakładu na 
Opolszczyźnie, w którym nie 
przeprowadzanoby okreso­
wych prześwietleń, dziś 90 
proc

MiGAWKi
Wy&ńe/ża

Niewdzięczni
Ostatni występ studenc­

kiego teatru „Bim - Bom“ 
w Gdyni cieszył się jak i 
poprzednie dużym powo­
dzeniem, Gdymanie świet­
nie bawili się na, występie 
i hucznymi brawami na­
gradzali młodych aktorów 
amatorów.

Wszystkim, bardzo było

Śledztwo
jeszcze irwcc 
Nie dawajmy 
posłuchu 
bzdurnym 
plotkom

_____„„ W myśl obietnicy, którą da
i. noworodków bez prote- i łiśmy czytelnikom w notat-

jak i wysiłku ludzkiego
Osiągnięcia Polski Ludowe) 

są niewątpliwe i nieporówna­
nie wyższe od międzywojen­
nych. Obecnie mamy w sanato 
riach dla gruźlików przeszło 
cztery razy więcej łóżek. Po­
siadamy o 305 poradni przeciw­
gruźliczych więcej niż w 1939 r

Dla lecznictwa gruźlicy 
wprowadza się nowe leki, 
powstają nowe sanatoria i 
prewentoria, lecz wszelkie 
wysiłki i łożone na ten cel 
pieniądze nie będą należycie 

jedno­

rmal pieniądze
' Teraz jest inaczej — na we- 
i randach i tarasach sanatoriów 
\ spotyka się nie bogaczy, lecz 
górników, stoczniowców, chło­
pów, robotników, wszystkich 
tych, którym Polska daje nie­
spotykane dawniej warunki po 
wrotu do zdrowia.

Dziś niemniej uwagi, niż do 
sprawy leczenia, przykładamy 
do problemu zapobiegania gruź 
lity. Opieka lekarska obejmuje 
nie tylko chorego, ale również 
i jego otoczenie. Rozporządze­
nie ministra zdrowia z 30 kwie

we i Wu-s-ri SU.-ohi Phi «tur* Itnia br* wprowadziło przymu- ■ Jp' ' ,L las/ycz sowę szczepienia BCG wszyst-
nej io Gaan-S.iu. I . idu tniesz- i kich noworodków i młodzieży 
końców Wybrzeża poznało I szkolnej. Okresowe prześwie­
ci. Glap-ńskiego, inko akt t/w lt!:,nic Pracowników w zakła- 

i a dach i instytucjach, to również

i to mimo zniszczeń wojennych, j spożytkowane, jeżeli
Be-

ba chyba przypominać, że przed i * dkiej akcji zapobiegawczej, 
wojną leczył się efiko ten, kto AT---- 1------ **Nasze społeczeństwo nie jest 

przyzwyczajone do profilak­
tyki, stąd konieczność sze­
rzenia jej zasad. Oto pole do 
działania dla poradni i przy­
chodni przecigrużliczych, któ 
re nie zawsze potrafią wy­
wiązać się z tego zadania.

HENR YK GLA I>IŃSKI 
jest pracotnuicicm Puństwo-

iu go d.<.ioi it .a sp.,-u cznego, I jeden z poważnych 
■arowno w szeregach LPŻ, | profilaktycznych.

środków

i .. .
g. la.30, społecznych„Del­

ft-i

•dli. Oi ganizacjact Ostatnie dane statystyczne, 
—które obrazują wyniki do­
tychczasowej batalii prze­
ciwgruźliczej. wskazują, że 
liczba zgonów następujących

»Czardaszka«
jeszcze dwa dni
„Wiktoria i jej huzar'
wkrótce

stów ze strony rodziców ob­
jętych jest szczepieniem prze 
ciwgruźliczym (10 proc. sta­
nowią niemowlęta, których 
stan zdrowia nie pozwala na 
to).

' Należy jednak wierzyć, 
że rozpoczęte wczoraj, a 
trwające do 10 bm. „DNI 
PRZECIWGRUŹLICZE“ w 
znacznym stopniu spopula­
ryzują i u nas zasady hi­
gieny 1 profilaktyki, czyn­
ników tak niezbędnych w 
skutecznym zwalczaniu tej 
choroby.

Gdańszczanie
wpłacają 
na SFOS

Ce z dnia 29 ub m., donosi­
my o częściowych wynikach 
śledztwa, mającego zidenty­
fikować zwłoki osób, znale­
zionych 21 ub. m. na plaży 
w Gdyni. Sprawa ta od kil­
ku dni żywo interesuje Wy­
brzeże i stała się źródłem 
wielu komentarzy i plotek.

Jak donosi nam wydział 
śledczy Kom. Woj. MO na 
apel, zawarty w „Dzienniku“ 
z dnia 26 ub. m., o zgłasza­
nie się do władz tych wszyst 
kich, którzy mogliby cokol­
wiek powiedzieć c niezna­
nych ofiarach wypadku — 
odpowiedziało już kilka 
osób, które rzekomo rozpo­
znały kobietę ze zdjęcia.

Po bliższych badaniach zaw 
sze jednak okazywało się, że 
są to omyłki. Tak więc 
wszystkie plotki, krążące po 
Wybrzeżu, a „z całą pew­
nością twierdzące“, że są to 
zwłoki: 1) żony rybaka, 2) 
żony marynarza, 3) żony 
inżyniera i 4) innych ludzi, 
o których mówi się „z całą 
pewnością“ — zostały przez 

| organa MO dokładnie i

żal rozstawać się z „Bim - 
Bomem“, a już najbardziej 
gdyńskiej elektrowni, któ­
ra pastowała się dłużej, niż 
o godzinę przedłużyć przed 
stawienie, dwa razy wyłą­
czając światło w dzielnicy 
Morskiego Domu Kultury.

Niestety, ani zespół 
„Bim - Born“, ani publicz 
ność nie cieszyli się z tej 
niespodzianki, a wręcz rzu­
cali pod adresem eiektrow- 
ni nieprzyjemne uivagi, 1 
ZRÓB TU LUDZIOM DO­
BRZE,..
Anonimowy śledź

Kosztuje llj,50 zł. Nazy­
wa się śledź w oliwie. Zao­
patrzony jest (na pudełku) 
■w etykietę „Centrala Ryb­
na. w Warszaivie“. Nabyć 
go można m. in. w „Delika 
tesach“. Nabyłam, Otwo­
rzyłam, wyobrażając sobie, 
że będą to śledziowe „dzwon 
ka“, ładnie ułożone i za­
lane oliwą.
. Znalazłam śledzie? Jak 
myślicie? To „coś“, pach­
niało nawet tą szlachetną 
rybą — nie można narze­
kać, Ale były to zmaltre­
towane, na miazgę pokru­
szone szczątki śledzia.

Gdzie reklamować? W 
Centrali Rybnej w War­
szawie? ■ Jechać czy putać? 
Mieć pretensje do urzęd­
nika tej instytucji o to, że 
jakiś zakład wypuszcza na 
rynek wybrakowany towar?

A może- by tak po pr o­
stu wprowadzić znany po­
wszechnie zwyczaj: na ety­
kiecie podać nazwę i numer 
przetwórni rybnej. WTE­
DY WIADOMO, GDZIE I 
U KOGO REKLAMO­
WAĆ.. ' E. H.

waekiego 
mieślniezej.

Prof, dr Zdzisław Kieturakis 
wpłacił kwotę 50 zł i do dal­
szych wpłat wezwał prof. dr 
Jakuba Pesisona, prof. inż. Ro 
muałda CebertowScza i dr Ger­
dę Wałczukową.

Barbara Napierała — kier. 
sklepu nr 4 z Gd.-Oliwy wpła­
ciła kwotę 50 zł i wezwała Ja­
dwigę Pietek — kier. sklepu nr 
24 i Henryka Maksymiuka — 
kier. sklepu nr 65.

Ob. Daniel Sawczek — kier. 
sklepu nr 26 wpłacając kwotę i 
30 zł wezwał Łukasza Domań-' 

. . ,, , skłego — kierownika sklepu nr
JNa żądanie publiczności zej-57. spośród wezwanych rze- 

spół warszawskiej operetki I nńeślników prywatnych , Anto 
objazdowej jeszcze ‘ przezß “£«3 “

Spośród . wezwanych dyrekto 
rów i radnych ni. Gdańska 
prof. 3. Mindowicz wpłacił 
na rzecz SFOS kwotę 50 zł!
wzywając jednocześnie proi. -----, ~“*w“
mgr inż. Jana Dobrowolskiego j szczegółowo Zbadane, 
z Politechniki Gdańskiej. Prof. Wszystkie te pogłoski Oka-
SSR Z.T welU Kh bzdurnym plotkami,
ciobnych wpłat prof, dr Jerzego \ albowiem osoby, które ,3roz- 
Sielskiego z PG i Józefa Kar- poznawano“ na zdjęciu, ży-

najlepszymprezesa Izby Rze- sięją i cieszą 
zdrowiem.

Niestety, nie udało się 
jeszcze ustalić tożsamości 
ofiar tajemniczego wypad­
ku. Jesteśmy jednak prze­
konani, że energiczne śledź 
two, prowadzone przez 
MO, wyjaśni wkrótce tę ta 
jemnicę.

■r t . . , •*- . i £.1 i weź, wćxi ub, oiiieanę, pry-
CKva dni wystawiać będzie walnego krawca z Gdańska-Oru 
„Księżniczkę czardasza“ w Pe­
kinie „ZMP-owiec“ we

PPŁK.
W A LERI AN SZWEDYK 

Pełni funkcje sekretarza ZW 
LPŻ w Gdańsku. I)o organi­
ce ji _ LPŹ-owskiej .przybył

Pomorskie w Gdańsku codzien­
nie u wviatkiem poniedziałków! 
od 10-15. w niedziele od 10—18

Z Si
\ b,
w y z.

! S }K
I Po 
kur

WYSTAWY I ze
Nowy port — Morski Dom! sto’ 

Kultury — wystawa amato 
plastyka Leona Grzeni.
Sopot — pawilony przy molo 

„Wystawa Jesienna Plastyków 
Okręgu Gdańskiego’*. czynna 
Prócz poniedziałków od g. 9-17

zb
iQ

. DYŻURY APTEK 
od dnia 26. IL do 2. ł2.

GDANSK — Apteka nr 52, ul.
Długa 54/56, WRZESZCZ — Ap­
teka nr 5, uł. Grunwaldzka 36,
OLIWA — Apteka nr 53, ulica 
Leśna l. SOPOT - Apteka nr 
12, u!. Stalina 791, GDYNIA —
Apteka nr 14, ul. Świętojańska 
122 - Stały dyżur nocny, OBLU 
ZE — Apteka Nr 63, ul Bednai 
ska ll -• stały dyżur nocny

Ostry dyżur w zakresie chi-_____
rurgii pełni: III Klinika Chirur-\KOLA 7 KLUBY MA cyt"ST“ MMSra“el wiGO IVOJKW00ZTWA.S^^"

dói

oh

iyr
tizrmcj
bunda

eregów WP. Ocl 
ü udział w wal- 
'jołenie ojczyzny 

d okupacji hitlerowskiej, 
wyzwoleniu walczył o li­

nke ji i 
faszy-

■skimi, grasującymi po- 
czas w kraju. Będąc o fi­
rn zdobył sobie uznanie 
ierzy, jako dobry wycho­
wa i doskonały dowódca, 
weź i członkowie LPŻ 
bili ppłk. Szwedyka za 

jego bezpośredniość j wyso­
kie walory moralne,

* + *
NIEWĄTPLIWIE WY­

BRANI DELEGACI DOW-

hni 
warto

wiedzieć

no i

„POBYT MICKIEWICZA 
W WIELKOPOLSCE"

...odczyt pod tym tytułem, o- 
party o nieznane materiały — 
wygłosi w Gdańsku adiunkt 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
mgr Jarosław Maciejewski, w 
niedzielę 4 bm. o godz. ll-ej w 
sali Klubu Pracowników Kultu 
ry (ul. Garncarska 18.19).

POSIEDZENIE KOMISJI 
HANDLU

Zgodnie z planem pracy Ko­
misji Handlu 10 bm. o godz. lu­
te j w gmachu Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku ul. Okopowa 21/25 po­
kój nr 154 I p. odbędzie się po 
siedzenie komisji.

Na porządku obrad: informa­
cja o wykonaniu planu i budże 
tu za 11 miesięcy, informacja o 
handlu mięsem na bazarze i o~ 
pracowanie planu pracy na I 
kwartał 1955 r.

POSIEDZENIE NAUKOWE PTL
6-go bm. (wtorek) o godz. 

18.30 w sali wykładowej im, L. 
Rydygiera — (II Klinika Chirur! 
giczna AM w Gdańsku) odbę I 
cizie się posiedzenia naukowe; 
Polskiego Towarzystwa Lekar-! 
skiego z następującym porząd-j 
kiem dziennym. E. Zawistow-i 
ska z Kliniki Chorób Zakaź­
nych AMG omówi „Dwa przy­
padki ciężkiego zapalenia mieś 
nia sercowego u dzieci w prze 
biegu duru brzusznego", B. Bu

Wrzeszczu {godz. 20) bez za 
powiadanego filmu „W krai­
nie piramid", który prze­
dłuża znacznie spektakl. Po 
tych dodatkowych przedsta­
wieniach (sobota i. niedziela) 
„Czardaszka“ wyjeżdża do 
Szczecina.

Pewnie po drodze spotka
się z „Wiktorią i jej huza­
rem“. Bo właśnie w najbliż­
szych dniach przybywa na 
Wybrzeże drugi zespół war­
szawskiej operetki objazdo­
wej z „Wiktorią i jej huza­
rem“ Pawła Abrahama.

W roiach głównych wy­
stąpią znani artyści: Xenia
Grey, Wanda Pawlikowska, 
Jerzy Molenda, Stanisław Tyl 
ezyński i inni.

A więc, zanim

Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy w Gdańsku podaj 
do wiadomości wezwanych, że 
wpłaty na SFOS przyjmuje 
Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy w gmachu Prezydium 
MRN w Gdańsku przy ul. Gen. 
Świerczewskiego nr S/12 pokój 
nr 2(U od godz. 8 do 15.

„Wiktorię“, zobaczmy jesz- i 
cze „Czardaszkę“!

Poczta
przypomina

... że w nadchodzącym okre 
sie przedświątecznym trzeba 
jak najszybciej nadawać pacz 
ki i kartki z życzeniami, co 
umożliwi terminowe ich do­
ręczenie.

Większe urzędy pocztowe 
na życzenie klientów lakują 

ujrzymy paczki wartościowe.

W s©feotę 
w szkole TPD 
w Sopocie

W sobotę 3 bm. o godz. 17 w 
auli szkoły TPD przy ul. Ks. 
Pomorskich w Sopocie w kon­
cercie, z którego dochód prze 
znaczony jest na potrzeby szko- 
iy, wystąpią: prof. Zofia Żu­
kowska — fortepian, Cecylia 
Konopacka — śpiew, Gertruda 
Wiewiórowska — akompania­
ment, Kazimierz Kretkowski 
wiolonczela i Andrzej Januszaj 
tis — akompaniament. Słowo 
wiążące wygłosi Adolf Maiinow 
ski.

W programie utwory Szopena, 
Moniuszki, Paderewskiego, Czaj 
kowskiego, Rachmaninowa, 
Karłowicza, Rimskij-Korsako- 
wa, Cezara Cui i Goltcrmanna. 

Bilety od 3 d0 5 zł.

„LILiOMFI"
to tytuł pięknego filmu 
produkcji węgierskiej, wy 
świetlanego obecnie na 

ekranach Wybrzeża.
Na zdjęciu bohater filmu.

Zbył 
łatwy zysk 
opłaca się tylko 
na krótką metę

DJa nikogo nie jest tajemnicą, 
że mieszkańcy trójmiasta sa 
wielkimi miłośnikami fihnu i 
tłumnie uczęszczają na wszyst­
kie programy. Nie było to też 
tajemnicą dla JANA MICKIE­
WICZA, zam. we Wrzeszczu 
przy ul. Staszica 1 m. 4, który 
postanowił sprytnie wykorzystać 
tę nieszkodliwą „namiętność“. 
Do wykonania swoich zamiarów 
przygotował się bardzo staran­
nie: podrobił zbiorową listę łik 
cj’jnych pracowników, zaopa­
trzył ją w fałszywą pieczątkę 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Maszynowego i zakupił na tej 
podstawie 26 ulgowych biletów. 
Tak uzbrojony, stanął w dniu 
28 ub, m. przed kinem „"War­
szawa" w Gdyni i czekał na 
amatorów szybkiego dostania się 
do kina.

Chętnych znalazło się wielu. 
Nie odstraszył ich nawet fakt, 
że Jan Mickiewicz sprzedawał 
bilety po... zł 7.50. Fakt ten jed 
nak nie spodobał się milicji, któ 
ra zatrzymała pomysłowego arna 
tora łatwego zysku.

Za swoją oszukańczą trans­
akcję poniesie on zasłużona ka­
rę. A widzowie może jednak 
dojdą do wniosku, że lepiej po­
stać trochę w kolejce i zapłacić 
tanio, niż — słono przepłaca­
jąc —• popierać oszustów.

___  <rt)

Ostrożność
nigdy nie zawadzi
a pomoże

$3

33 W 
'icei

we Wrzeszczu
W sobotę 3 bm. Wrzeszcz 

się w salach kasyna o- 
kiego przy ul. Słowac­

kiego 3 na tradycyjnej bar- 
barkowe.j zabavüe tanecznej, 
organizowanej przez komitet 
rodziciel ki szkoły nr 17.

Doborowa orkiestra jazzo­
wa, atrakcyjne występy ar-

* , v, i “''su uuiu ur/usznego-. «. mu tystów „Estrady“ i obficie
ZĄ YY SZLLKlt fl SlARAŃ. Ibiewska i >1. Wojtowicz z I Kii:zaopatrzony bufet gtvanui*u
j>y rvr/iriru ńs\ r, l„iui rm„vAw mi,...... .............. .

BYŁY ir!n;iye*V ...... ............... .. ....... . i godz. 21. Karty wstępu d

, o i t .»1, wujtuwia Z 1 KII /.uuy uutci guaran: u
k’i l ( HW .iŁ) , PODJĘTE iC-łmrób Wewnętrznych| ją dobrą zabawę, p-' cza ek 
Vń !! ZJEŻDZIE, BYŁ) W ‘’Pr/>,,adek <>or p,"mo^godz. 21. Karty ustępu d
r IĄGLOŚC! Ponadto prelekcję pt.......\i- nabycia przy u' Czarnieć
REALIZOWANE ' PRZEZ chitektura w służbie czlowie 

ka współczesnego“ wygłosi prof. 
W. Czerny z Politechniki Gdań 

Isltiej.

kiego (dojście prze/ ODM lub 
od Miszewskiego) w godz. od 
8 do 19.

Poszukując pomocnicy do­
mowej, ob. Aleksander Łi- 
tomski, zam. przy ul. Robot­
niczej 8 w Nowym Porcie, 
przyjął do pracy dziewczynę, 
której personalia były mu 
zupełnie nieznane. Lekko­
myślność ta pociągnęła za 
sobą bardzo dla niego przy­
kre skutki. Dziewczyna, któ- 
ra widocznie miała zdecydo- 

jwane powody, dla których 
[nie ujawniła żadnych doku- 
jmentów, skorzystała z pierw 
j szej nieobecności swego chle 
jbodawcy, aby skraść mu bi- 
{żuterię i gotóttkę na łączną 
: tumę 5.600 złotych.

Milicja ma teraz niełatwe 
zadanie, aby pochwycić spryt 

| ną złodziejkę. A cb. Litom- 
i ski prawdopodobnie żadnej 
ilości dokumentów nie uzna 
już teraz za wys!arc:ajace...

(rt)

Traghzny
wypadek

W nocy z 2S na 29 ub. m. za 
1 rui się gazem i v, i< iin\m v. c 
własnym nńcszkanic, przy nluv 
Dzierżyńskiego 1 v. c Wrzesz*-/«» 
Ob- Al EKSANDDK ZAJĄCZ­
KOWSKI. Ofiara przypuszczal­
nej nieostrożności zmarła przed 
przj byciem lekarza.
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SMiAŁOtmietSe
Niepoprawni bndowniczowle

W sierpniu br. oddany zo­
stał do użytku mieszkańców 
dom przy ul. Zgoda 1 w 
Gdyni. Radość nowych lo­
katorów była wielka, bo 
mieszkania są wygodne, dom 
położony w centrum Gdyni,

niestety jednak, kierowni­
ctwo budowy zatroszczyło 
się o pewne dodatkowe uroz 
maioenia naszego życia, któ 
rych jakoś nie potrafimy 
docenić.

I tak przed wejściem dc 
każdej klatki schodowej le­
ży kupa ziemi, zmuszając 
nas do wyczynów sporto- 
wych i to po kilka razy na 
dzień. Domyślamy siej, że 
ZBM chce powiększyć sze­
regi sportowców „Lcchii“ i 
w ten sposób ułatwia nam 
trening... W żaden jednak 
sposób nie umiemy sobie wy 
tłumaczyć braku drzwi wej 
ści owych, braku wind i 
śmietników. Co do gazu, któ 
rego dotychczas nie dopro­
wadzono, mimo zainstalowa­
nia wszelkich rur, rurek i 
piecyków, wyjaśniamy, że 
niektórzy mieszkańcy bloku

(kap! Uwaga!
Pragniesz mieć 
dzieło sztuki
• w mieszkaniu 
® w świetlicy 
9 w biurze

Jedyna 1 
okazja

Dowiesz się o niej już 
w niedzielnym numerze 
„DZIENNIKA BAŁTYC­
KIEGO“.

sami sobie robią „gaz“ w 
pobliskich knajpach, ale 
wszystkim to nie wystarcza. 
Nie wiemy zresztą, czy o 
gaz powinniśmy rościć pre­
tensje do tegoż ZBM, czy do 
dyrekcji Zakładów Gazow­
nictwa Okręgu Gdańskiego.

Jakkolwiek przedstawia 
się sprawa kompetencji, pro 
simy o zainteresowanie się 
naszym domem, bo wyżej o- 
pisane bolączki potrafią w 
pewnym stopniu zatruć ra­
dość posiadania nowego 
mieszkania.

Marcin Twardowski 
Gdynia

I JESZCZE O DZIECIACH
Przedszkole nr 23 w Małym 

Kacku umieszczone jest w pięk­
nym otoczeniu. Wokół budyn­
ku dużo wolnej przestrzeni, w 
pobliżu pachnie las, byłoby 
wiec wszystko dobrze, zwłasz­
cza że i opieka nad dziećmi nie 
pozostawia nic do życzenia, 
ale... Ale las pachnie ładnie, nie 
stety — ściek brudnej wody, 
przepływający właśnie w przed­
szkolnym ogrodzie, pachnie zna 
cznie gorzej i dzieci właściwie 
pozbawione są możności korzy­
stania z dużego ogrodu, no bo 
nie można przecież bawić sic 
przy kałużach brudnej i cuchną 
cej wody! Stan taki istnieje 
już od kilku lat — Prez. MRN 
w Gdyni dobrze zna te sprawo 
— żali sie ob. Irena Ferdynus 
z Orłowa — no i nic sie nie ro 
bi, by dzieci mogły bawić sie na 
świeżym powietrzu. A wiec kie 
dy zlikwiduje się ten ściek?

CELEM ZABEZPIECZENIA 
MIENIA SPOŁECZNEGO

W związku z notatką „Awan­
tura o klucze'1 Dyrekcja Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Gdańsku (której punkt 
kluczy podlega) wyjaśnia, że 
dotychczasowy sposób zdawa­
nia kluczy sprzeczny był z za­
rządzeniem MHW 1 nie gwaran 
tował prawidłowego zabezpie­
czenia mienia państwowego. Ze 
względu na to wydano poucze­
nie dla kierowników sklepów 
PSS, MHD i MHM o właści­
wym systemie zdawania klu-' 
czy do sklepów. Jak wykazała 
kontrola, nie wszyscy kierow­
nicy sklepów szanują te prze 
pisy, przeciwnie — arogancko 
traktują pracownika przyjmu­
jącego klucze, który zwraca 
im uwagę na ignorowanie za­
rządzeń. Na najbliższej nara­
dzie roboczej dyrekcja PSS 
przypomni swym pracownikom 
o właściwym zachowaniu się 
przy zdawaniu i odbieraniu klu 
czy; wskazane byłoby, aby i 
dyrekcje MHD i MHM pouczy­
ły swój personel — doprowadzi 
to w przyszłości do stopniowej 
likwidacji niedociągnięć.

NIEDBAŁY ŚLIWKA
W odpowiedzi na felieton 

„Bułczane niespodzianki" Gdań 
skie Zakłady Przemysłu Piekar 
niczego wyjaśniają, że bułkę, 
nadzianą sznurkiem, wyprodu­
kowała piekarnia nr 13, a nie 
piekarnia nr 12. Smaczna ta 
bułeczka wyszła z rąk bryga­
dy ob. Mieczysława Śliwki. Po­
nieważ piekarnia nr 13 posiada 
tylko sito mechaniczne do prze 
siewania mąki, odpowiedzialny 
za produkcje brygadier ukara­
ny został obniżenierp grupy u- 
posażenia.

Gimnastyka fest podstawą
wszystkich sukcesów sportowych 
niestety nie doceniają tego
niektóre zrzeszenia na Wybrzeżu

Mistrzostwa gimnastyczne Wybrzeża na rok 1955 
mamy już poza sobą. Odbyły się one w ciekawych wa­
runkach — bez publiczności, bez przedstawicieli prasy 
i rad okręgowych zrzeszeń. Nikt nic nie wiedział ani 
przed zawodami, ani po zawodach, jednym słowem za­
konspirowana impreza, w której startowało jednak 131 
zawodniczek i zawodników.

Na zawodach tych uzyska­
no 2 klasy mistrzowskie, 12 
klas pierwszych, 31 klas dru 
gich oraz 69 trzecich. A więc 
osiągnięcia sportowe wspa­
niałe w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, kiedy to u- 
zyskano: 3 kl I, 13 kl II i 40 
kl. III.

poziom gimnastyki w zrze 
szeniach jest jednak nierów­
ny i nieproporcjonalny do 
możliwości poszczególnych
zrzeszeń. Wysoki poziom re­
prezentuje ZS „Zryw“ i

na fali 230 m 
PIĄTEK — 2. 12. 1955 r.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Mo­
zaika muzyczna. 7.10 — Muzy­
ka. 7.45 — Aud. dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta". 8.00 — 
Wiad. 8.06 — Walce i polki 
Straussów. 8.30 — Wiad. 8.36 — 
Konceiń solistów. 9.00 — Przer­
wa lok. 11.55 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 11.57 — Sy­
gnał czasu. 12.04 — Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — 
Suita rozrywkowa Hainwooda.
12.30 — Program i komunikaty
— lok. 12.35 — Program dnia.
12.40 — Aud. dla kl. I — II. 13.00
— Koncert. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.09 — Stan
wód. 14.10 — „Cień lipcowej
alei“ — pow. A. Klimowicza.
14.30 — Muzyka rozr. 15.00 — 
Fantazja na wiolonczele i for­
tepian M. Weinberga. 15.25 — 
Muzyka operowa. 16.00 — Kon­
cert Orkiestry Wybrzeża — lok. 
16.35 — Aud. dla młodzieży — 
lok. 16.50 — Muzyka tan. — lok. 
17.00 — Z życia Zw. Radziec­
kiego. 17.30 — Dziennik Wybrze 
ża — lok. 17.45 — Piosenka ty­
godnia — lok. 17.50 — Muzyka 
krajów nadmorskich lok. 13.15 
Wiad. 18.20 — Muzyka operetko­
wa — lok. 19.00 — Muzyka i 
akt. 19.25 — „W rodzinnym mie 
ście" — pow. M. Niekrasowa.
19.40 — Kompozytor tygodnia
— G. Faure. 20.25 — Dyskusja 
przed mikrofonem. 20.40 — Z me 
iodią i piosenka przez świat.
21.30 — DZIENNIK. 22.00 —
Dziennik rybacki — lok. 22.10 — 
Koncert symf. 22.30 — Felieton.
22.40 — d. c. koncertu. 23.00 — 
Muzyka tan. 23.50 — OST. WIA­
DOMOŚCI.

„Sparta“, gdzie prowadzona 
jest dobra praca szkolenio­
wa tak narybku jak i czo­
łówki. Drugą grupę tworzą 
AZS, Flota, Gwardia i Stal. 
Zrzeszenia te pracują trochę 
nierówno, AZS np. nie po­
trafił zmobilizować na zawo 
dy pełnej drużyny. GWAR­
DIA w dalszym ciągu prze­
grywa z powodu braku żeń­
skiej sekcji. W STALI uwi­
dacznia się brak postępu w 
stosunku do roku ub. Pewną 
poprawę wyników wykazała 
FLOTA, częściowo dzięki lep 
szej pracy szkoleniowej i czę 
ściowo dzięki zasileniu za­
wodnikami innych zrzeszeń.

Poważnym osiągnięciem 
był liczniejszy niż zwykle u- 
dział gimnastyków LZS. 
LZS był jednym zrzesze­
niem, które zgłosiło zawodni 
ków z terenu, tj. z Kwidzyna 
i Osowy. Zawodniczki wiej­
skie nie były jednak przygo 
towane do sprzętu gimnasty 
cznego znajdującego się na 
sali MDK i otrzymały, szcze 
golnie na kółkach, cceny du 
żo poniżej minimum klasyfi 
kacyjnego.

Przykrą niespodzianką był 
brak drużyny Kolejarza, zrze 
szenia silnego w gimnastyce 
na arenie ogólnopolskiej, któ 
re dotychczas na Wybrzeżu 
posiadało sekcje gimnastycz 
ne w Gdyni i Pucku. Sekcje 
te, niestety, chylą się teraz 
ku upadkowi. W dalszym cią 
gu nic się nie dzieje w. ZS 
BUDOWLANI, UNII, STAR­
CIE i WŁÓKNIARZU.

Organizacja samych zawo­
dów była słaba. Nieskończe­
nie długi czas trwania posz­
czególnych konkurencji (w 
sobotę od 16 do 22, a w nie­
dzielę od 9 do 17); brak prze 
myślanej organizacji zmian 
zastępów i grup, niedostate­
czna ilość sprzętu (matera­
ców) brak programu minuto 
wego zawodów oraz brak ja­
kiejkolwiek informacji i pro 
pagandy. Oto główne niedo­
ciągnięcia organizacyjne.

Część błędów była spowo­
dowana obiektywnymi wa­
runkami. Przede wszystkim

okazało się, że w imprezie, 
zabrakło sędziów, którzy by 
li zatrudnieni jako trenerzy, 
lub zawodnicy. WKKF pole­
cając organizację zawodów 
Stali i Spareie w Gdyni powi 
nien kontrolować stan przygo 
towań, a kola te winny czuć 
się zobowiązane do przedło­
żenia składu komitetu orga­
nizacyjnego i do odpowie­
dzialności za poszczególne od 
cinki pracy.

Musimy szanować ciężką 
pracę trenerów i zawodni­
ków w czasie zawodów, aby 
dobrze zorganizowana impre 
za była nagrodą i dopingiem 
do dalszej pracy. Musimy or 
ganizacyjnie nadążać za roz 
wojem gimnastyki, z które­
go to rozwoju możemy być 
na obecnym etapie w pełni 
zadowoleni.

W. Orłowski
przew. rady trenerów 

gimnastyki

vmnot
Potrzebne nam byt; te grymasy

Nie dla ividoku knui przy 
chodzimy na mecze bokser 
skie, nie brutalna gra pił­
karzy przyciąga nas na 
stadiony. Podziwiamy bok 
serów i piłkarzy za ich od 
'wagę, precyzję ruchów i 
umiejętności władania 
swoim ciałem. Spójrzmy 
na zdjęcie, na efektowny 
zeskok z drążka (salto o 
prostym krzyżu) w wyko­
naniu reprezentanta Pol­
ski — Jokiela, Przecież to 
najwyższa klasa umiejęt­
ności sportowych, opano­
wania, siły i odwagi. Dla­
czego więc nie pasjonuje 
nas gimnastyka? Czyżby 
należało zaprzeczyć pierw 
szym zdaniom tej notatki?

Byliśmy skromną rodzi­
ną na dorobku. Nie po­
siadaliśmy jeszcze radia, 
telefonu, ani „Doxy“ na 
rękę. Naszym skarbem 
był budzik. Lubiliśmy go 
bardzo — ja, mąż i czte­
romiesięczny synek, który 
specjalnie cenił to intere­
sujące coranne terkota­
nie.

Niestety, po pewnym 
czasie sielanka zaczęła się 
psuć. Z nieznanych nam 
bliżej przyczyn (może w 
w celu wykonania przed 
terminem planu?) przed­
miot naszych uczuć zaczął 
się bardzo śpieszyć.

— Odkąd dla wygody 
społeczeństum zorganizo- 
ivano sieć punktów usłu­
gowych spółdzielczości pra 
cy, znikły kłopoty z na­
prawą przedmiotów» co­
dziennego użytku. Odsta­
wiłem nasz ambitny bu­
dzik do punktu nr 18 Rze 
mieślniczej Spółdzielni 
Pracy Zegarmistrzów na 
Oruni -— oznajmił mój 
mąż po powrocie do domu 
w dniu 18 lutego br.

Oboje z synkiem życzli­
wie przyjęliśmy ten rze­
czowy referat, a kwit nr 
170 z pietyzmem schowa­
liśmy do szuflady.

Tygodniowy termin 
przekroczony został o dni 

^ 10, ale że przedmioty u- 
pragnione stają się bar­
dziej cenne, bez protestu 
zapłaciłam za reperację 
95 złotych i postawiłam 
budzik na honorowym 
miejscu w pokoju. Następ 
nie zagniotłam ciasto.

— Punktualnie, o siód­
mej wyjmij placek z pie­
ca — rozkazałam mężowi, 
wychodząc po sprawunki. 
Rozpierała mnie duma z 
posiadania na nowo wspa 
małego okazu sztuki ze- 
g a rm is trzowski ej.

Wracając z siatką peł­
ną sprawunków, już na 
schodach poczułam uro­
cza woń spalonego ciasta. 

i _— Kazałaś przecież o 
7 siódmej... — szepnął mąż

Bokserzy
polscy
odlecieli
do Finlandii

Wczoraj rano odlecieli sa­
molotem do Helsinek bokse­
rzy polscy, którzy 4 bm. roze 
grają międzypaństwowe spot 
kanie z reprezentacją Finlan 
dii.

z pokorą. Budzik wskazy­
wał szóstą, stanął bouńem 
po półgodzinnym chodze­
niu.

Nazajutrz w punkcie nr 
18 przyjęli mnie grzecz­
nie i obiecali naprawić. 
Od czasu do czasu zaglą­
dałam do nich, pytając, 
co słychać. Za każdym ra­
zem personel punktu za­
sypywał mnie lawiną fa­
chowych słów». Słyszałam
0 sprężynach, -włosach i 
trybach. Detali tych w 
żaden podobno sposób nie 
można się było doprosić u 
władz nadrzędnych.

Był już maj, gdy pono­
wnie przyniosłam budzik 
do dorhu. Tym razem cho­
dził całą godzinę, ale mąż 
nadal grymasił, że to za 
krótko. Więc znów zanio­
słam i znów się dowiady­
wałam. Było lato. W mia­
rę upływu miesięcy synek
1 ja przywykliśmy do tych 
spacerów. Mąż me — 
twierdził, że go to irytuje. 
Wiosną woziłam dziecko 
w wózku głębokim, potem 
kupiliśmy spacerówkę. O- 
statnio synek nieźle już 
chodzi, ale budzik nie.

Jesienią pogoda me 
sprzyja spacerom i kie­
rownik punktu wziął to 
pod uwagę. W dniu 9 li­
stopada br. oddał mi bu­
dzik, który, oczywiście, 
chodzić nie ma zamiaru. 
Kierownik również nie 
ma zamiaru zwrócić nam 
95 złotych, które pobrał 
nie wiadomo za co.

A swoją drogą, co to 
nam przeszkadzało, że 
nasz budzik się dawniej 
trochę śpieszył? Też gry­
masy,.,

Katarzyna
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„CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć V<= 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników 1 czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk

Zam. 3921 — W-6-3357.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kierownika administracyjno - gospodarczego 
I księgowego z kilkuletnią praktyką zatrudni 
Sp-nia Prac. Ryb. Morsk. „Front Naród owy“ — 
Gdańsk, Sienna 33, tel. 337-20. 9377-G
Krojczynię wzgl. krojczego konfekcji lekkiej 
i dziecięcej z praktyką od dnia 1 grudnia 1955 r. 
zatrudni po otrzymaniu skierowania z Urzędu 
Zatrudnienia — Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
im. M. Fornalskiej, Gdańsk, ul. Ogarna 28,1 p.

9385-Ct

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ piękną kawaler 

kę z oddzielnym wejściem 
w Oliwie — na pokój z ku 
chnlą, samodzielne w trój- 
mieście, na bardzo korzyst 
nych warunkach. Wiado­
mość: Grand Hotel, Sopot, 
w zakładzie fryzjerskim — 
godżv 10—18. 9361-G

PILNIE kupię domek jed­
norodzinny na trasie Gdy­
nia — Sopot, sprzedające­
mu odstąpię komfortowe 
mieszkanie w centrum Gdy 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa", Gdańsk, — pod 
„9369“. 9369-G

ziemi pszennej, w mieście 
przy stacji kolejowej, — 
ewent. samą ziemię lub sa 
me budynki (lokal handlo­
wy) sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“, — 
Gdańsk, pod „9333“. 9333-G

PRACA

DOCHODZĄCA przejmie
pracę na kilka godzin. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk, pod „9366“.

KUPNO
POTRZEBNY czeladnik fry 
zjerski męski — od zaraz, 
wynagrodzenie dobre. Gdy 
nia - Obłuże, ul. Wincen­
tego Gruny 76. 4074-P

MŁOCKARNIE w dobrym 
stanie 10 — 15 kwintali — 
kupię. Gdynia, skrytka
pocztowa 208. 9371-G POTRZEBUJĘ starszej ucz 

ciwej osoby do pomocy w 
domu od zaraz. Wrzeszcz, 
Karłowicza 48. piętro.

9387-G

SAMOCHÖD osobowy — 
„Chevrolet“, nie na cho­
dzie, do remontu, może
być mocno przyniszczony 
kupię. Tel. 417-39, godzina 
9 — 13 i 15 — 19, od 20-e1, 
416-55. 9390-G

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się zagubio 
ną w dn. 22. 11. 55 pie­
czątkę nagłówkową: „Od­
dział Zaopatrzenia Robotni 
czego przy Gdańskim Prze 
myślowym Zjednoczeniu
Budowlanym. Gdańsk, ul. 
żytnia 4/6, tel. 338-66“.

9356-G

LOKALE

PRACUJĄCY student po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
».9365“, 9365-G

28. 11. 55 skradziono port­
monetkę z pieniędzmi oraz 
kwity komisowe Sklepu 
MHD, Wrzeszcz nr 9 — nr 
2933, 2934, 2935, 2938 na naz­
wisko Janina Oszuścik — 
Oliwa, Westerplatte 35.

4067-R

W POCIĄGU elektrycznym 
na trasie Gdańsk — Gdy­
nia dnia 28. 11. zostawiono 
buty męskie, brązowe (im­
port). Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro 
dzeniem. Bochiński — 
Wrzeszcz, Klonowicza DS 5 
m. 302, tel. 427-30. 9357-G

DRZEWU CK A Maria •- 
Gdańsk, Łużycka 24, zgubi­
ła legitymację szkolną nr 
99, Technikum Finanso­
wego w Sopocie. 9362-G

30 LISTOPADA (godzina 
7.30 — 8.00) zgubiono pa­
miątkowy złoty krzyżyk z 
łańcuszkiem między ul. 
Rutkowskiego —- Grun­
waldzką. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz. Rutkowskiego 36 
— 1, tel. 416-86. 9373-G

ZGUBIONO pamiątkową 
złotą broszkę dnia 26. 11. 
w Operze, lub w drodze do 
kolei elektrycznej. Uczci­
wego znalacę prosimy o 
wiadomość telefoniczną — 
513-07, Maria Medyńska. 
Nagroda zapewniona.

SPRZEDAŻ
RADIO sześeiolampowe za­
graniczne, marki „Capel- 
lo“, oraz adapter czeski, 
wolnoobrotowy sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 78/16, 
oglądać godz. 19 — 21.

4076-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

Dyrekcja
Wojewódzkiego

Przedsiębiorstwa 10
Gdańskuw

zawiadamia
mieszkańców Kwidzyna i sąsiednich okolic,
że z dniem dzisiejszym został otwarty

sklep wzorcowy
artykułów spożywczych w Kwidzynie 
„SKLEP NR 17“ przy ul. Malborskiej nr 1.
Jednocześnie podaje do wiadomości, że sklep 
został bogato zaopatrzony w artykuły spo­
żywcze i przyczyni się do zaspokojenia po­
trzeb konsumentów w okresie świątecznym.

2560-K

SPRZEDAM nową elektro- 
maszynkę zagraniczną do 
podnoszenia oczek 1.800, 
lampę kwarcową, obiektyw 
do Zorkij III 1:2, kompre­
sor dwutłokowy, 3 silnicz- 
ki 220 V, 20 W, radio ba- 
teryjne „Philips". Gdynia, 
tel. 11-59. 93G4-G

MOTOCYKL DKW - NZ — 
350 cm — sprzedam. Staro­
gard Gd., Kościuszki 29—1, 

9370-G

KUCHENKĘ gazową z pie­
karnikiem. oraz węglowo - 
gazową i piecyk gazowy do 
łazienki, białe, tanio sprze 
dam. Oliwa, Armii Radziee 
kiej 6—5. 9583-G

„ZÜNDAPP“ 350 kardan — 
stan dobry — zamienię na 
WFM lub sprzedam. Oliwa, 
Polanki 94 a, tel. 418-37.

WÖZEK czeski • Koszykowy 
i rowerek dziecięcy „Bał­
tyk“ w bardzo dobrym sta 
nie — sprzedam. Wrzeszcz, 
Partyzantów 17—17. 9355-GSAMOCHÖD osobowy „O- 

pel - Kadet'* (zapasowe czę
ści). na chodzie — sprze­
dam. Elbląg, Grunwaldzka 
37—3. Piątkowicz. 4070-P

RADIO „Stern“ klawiszo­
we, nowe. z gwarancją —

WÖZEK oryginalny cerato­
wy głęboki, radio „Agę“ w

43 m. 20. Makowska, go­
dzina 17—19. 4080-P

Chylonia, ul. Palmowa 58 a.
4075-P

RÓŻNE

DYWAN 2,5 x 3,5 prawie 
nowy — sprzedam (1.600). 
Sopot, Czerwonej Armii 69 
parter, oglądać od 18.

PODNOSZENIE oczek w 
pończochach, szybko, ta­
nio. Gdynia, Bema 4 m. S

4C43-P 9351-G

Dnia 26.XI. 1855 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 
mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy tata i dziadek

Witold Misiewicz
przeżywszy lat 50.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 3.XII. 1955 r. po mszy żałobnej 
z kościoła N. M. Panny w Gdyni o godz. 9-tej 

o czym zawiadamia
609413-G ŻONA z DZIEĆMI

GŁÓWNA WYGRANA LOTERII
padła znowu na Wybrnęła

120.000 zł na Nr 66257
wygrali w listopadzie grający w szczęśliwej kolekturze 

MONOPOLU LOTERYJNEGO

Gdańsk — ul. Sw. Ducha 17
w grudniu na jeden los — dwie wygrane. 2545-K

W dniu 29 listopada 1955 r. zmarł śmiercią tragiczną

to w. Aleksander Zajączkowski
lat 32.

Przewodniczący Rady Zakładowej przy Gdańskiej Fabryce 
Opakowań Blaszanych.

W zmarłym tracimy oddanego sprawom załogi, dobrego i ofiar­
nego kolegę i towarzysza, który mimo ciężkiej choroby nie odstę­
pował posterunku swojej pracy.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA GD. F. Op. BL. RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

Abekas-


